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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i  dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 złr. 50 cnt.
miesięcznie . . . 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztową;
M iesięcznie................................ 2 złr. — „
W państwie austrjackiem . . 6 „ — „ 
D.o Prus i Rzeszy niemieckiej. 1

Francji . . . . .  . . - I po 7 rfr.
BeiKji i Szwajcarji . . . ( r 50 cnt.
Wit , Turcji i księstw Nad. I

) „ S e r b i i ...................................
Numer pojedynczy kosztuje 10 cni

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm uję:
We LWOWIE bióro administracji „Gtóety Naft*1 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckicu. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dli „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clńment, 4 Pariś, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Yogler) nr. 10 
WaLfischgasse , A. Oppelik , Stadt, Stubenbastei 2. 
M: Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2.. Henr. Sehalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Yogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
•o .  .  ^  w rubryce „Nadesłane11* 0  ct. od w iern a .

L W Ó W  d. 22. marca.

(Wyjątkowe prawa przeciw anarchistom. — Z pół­
wyspu Bałkańskiego. — Protest Anglii w sprawie 
żydów. — Nordd. Allg. Ztg. o mowie Manciniego 
— Pogróżki anarchistów wiedeńskich. Werdykt 
przysięgłych wiedeńskiclt w sprawie merstallingero- 
wskiej. — Kwest ja  nowelli szkolnej. _  Kapitula­
cja reszty wysokiej finanserji przed gabinetem 

Taaffego.)

Dzienniki paryskie nie p rzestają zajm ować 
się kw est ją  wspólnej akcji państw europejskich 
przeciw międzynarodowej rewolucji, specjalnie 
zaś przeciw anarchistom. Jedne utrzym ują, że 
inicjatywa w tym  kierunku w yszła od Rosji I 
ze F rancja, A ustrja  i Szwajcarja do tej myśli 
przystąpiły . Inne tw ierdzą, źe Anglia podraż­
niona ostatniem i zamachami fenian zapropono­
w ała ograniczenie praw a schronienia, a  to opie­
kając się głównie na a rtyku le  Daily-News, w 
którym  dziennik ten wypowiada zdanie, że z 
terorystam i irlandzkim i tak  trzeba postępować, 
jak  z korsarzam i i że każde państwo cywilizo­
wane jes t obowiązane albo samo karać chronią­
cych się na jego terytorjum  przestępców, albo 
wydawać państwu, w którem  zbrodnia popeł­
nioną została. W  ogóle zapatryw ania na  użyte­
czność tak ich  środków represyjnych są  obecnie 
zupełnie inne, aniżeli przed dwoma laty . Tym­
czasem austr. dzienniki półurzędowe, jak  Bohemia  
i Petter Lloyd, konstatują, że dotychczas nie ma 
dyplomatycznych rokowań w tym przedmiocie, 
że ani Rosja, ani A nglia nie wzięła w tych ro ­
kowaniach inicjatyw y i że nie przystąpiono na­
w et jeszcze do wymiany opinii. Przynajm niej 
rząd  austro-w ęgierski nie został do takich ro­
kowań zaproszony i nie bierze w nich udziału.

Z półwyspu B ałkańskiego jest k ilka  wiado­
mości godnych, aby je zanotować. W  północnej 
Macedonii zaczyna być gorąco. W  kilku miej­
scowościach zaszły znaczne nieporządki, w sku­
tek  czego spokój tych okolic jest zagrożony. 
Natom iast w wschodniej Rumelii spokój niczem 
niezamącony. Konflikt między jeneralnym  guber­
natorem  Aleko baszą a rosyjskim konzulem je­
neralnym Kreblem, został załatw iony za pośre­
dnictwem Porty. Aleko basza przyjął przed k il­
koma dniami Krebla, i oddał mu potem wizytę 
z prośbą, aby carowi w rocznicę w stąpienia na 
tron  złożył życzenia wschodniej Rumelii. W szyst­
ko to stało  się podług ułożonego poprzednio 
programu i w przypuszczeniu, że K rebel zosta- 
dnnifaraZi Z Filipopola odwołany. Rzeczywiście 

zostanie przeniesiony do rosyjskiego 
poselstwa w Teheranie.

Niedawno temu pojaw iła się w Peater 
Lloydzie alarm ująca wiadomość, że władze 
tureckie w Jaffie popełniły gw ałt, nie pozw ala­
jąc  wylądować 120 żydowskim pasażerom, k tó ­
rzy  przypłynęli do Palestyny na włoskim pa­
rowcu. Między tym i pasażerami było k ilkn  pod­
danych angielskich, a  rząd  angielski zaniósł z 
tego powodu pro test przeciw postępowaniu wa- 
lego m iasta Jaffy. Szczególna rzecz, że rząd  ro 
syjski, k tó ry  nie bardzo przyjaźnie u siebie po 
stępuje z żydami — przyłączył się do tego pro­
testu. Na ten  protest odpowiedziała P orta , że 
nic nie ma przeciw temu, jeśli żydzi udają się 
jako pielgrzym i do miejsc świętych, nie pozwoli 
jednak osiedlać się im w okolicach, w których 
s ta ły  pobyt jest żydom zakazany.

Nordd. Allg. Ztg. w  ten sposób pisze z po­
wodu mowy M anciniego: „Dokładne wywody 
Manciniego w parlam encie włoskim o zewnętrz' 
nej polityce W łoch znalazły  przychylne przyję 
cie mianowicie w A ustrji i Niemczech. Mancin. 
zupełnie słusznie powiedział, źe ten ktoby tw ier­
dził, że W iedeń i Berlin odtrącają od siebie 
W łochy, spotw arzałby rząd  i k ra j. A rtykuły  
poważnych organów wiedeńskich dają gwaran­
cję, że decydujące polityczne sfery w A ustrji 
gorąco przyklasnęły słowom Manciniego, wypo­
wiedzianym w interesie ogólnego pokoju. Tal 
samo w Niemczech każdy jasno rzeczy widzą 
cy mąż stanu i polityk musi powitać z rado

rękojm ię utrzym ania europejskiego pokoju, k tó iy  
od długich la t był jedynym, rzec można jedynie 
niezmiennym celem zewnętrznej polityki Nie­
miec. W szystkie podejrzenia na rząd niemiecki 

zucane, w szystkie tendencyjne usiłowania, aby 
podać w w ątpliw ość stanowczo pokojowy cha­
ra k te r  polityki niemieckiej, okazały się ostate­
cznie zupełnie czczemi, bo we w szystkich kwe- 
stjach, które zajmowały Europę od la t 12, 
Niemcy zawsze przem aw iały stanowczo za u- 
trzym aniem  pokoju między wszystkiem i państw a­
mi europejskiemi.“

Raasegna k iy ty k u jąc  a r ty k u ł Nordd. Allg. 
Ztg. mówi o nim, że zawiera tylko frazesy. 
Niemcy, W łochy i A ustrja jeżeli w istocie p ra­
gną pokoju, to w takim  razie przymierze niema w 
sobie nic dodatniego i jes t prawie zbyteczne.

Narodni L isty  podają następujący telegram  
z W iednia d. 20. bm .: „N iektóre tutejsze osoby 
i urzęda otrzym ały listy  z pogróżkami, którym  
wprawdzie wielkiej wagi n ik t nie przypisuje, 
wszelako m ają się urzęda na baczności, a  nie­
k tóre gmachy publiczne są z szczególną czuj­
nością strzeżone. “

W e W iedniu skończył się w ielki proces 
karny, takzw any m erstallingerow ski, od szewca 
M erstallingera, którego pewien odłam socjali­
stów wiedeńskich odurzywszy chloroformem z ra ­
bował w sklepie w samo południe, aby uzyskać 
fundusze na cele swego stronnictw a. W erdykt 
ław y przysięgłych jest charakterystyczny. W szel­
kie pytania co do zbrodni politycznych, zane­
gowano, i uznano ty lko pospolitą zbrodnię n 
bezpośrednich sprawców rozboju, uczestnictwo 
zaś tylko u tego z podsądnych, k tó ry  w zna­
cznej części zdradził sprawę.

W iedeńska R ada miejska uchw aliła w ysto­
sować do Rady państwa petycję przeciw przy­
jęciu nowelli szkolnej.

Stronnictwo młodoczeskie rozw ija ogromną 
agitację przeciw nowelli szkolnej.

snem  zadow oleniem  przy jaźne stosunk i m iędzy 
Niem cam i, A u str ją  i W łocham i, jak o  now ą, s ilną

Kontrakty kijowskie.
Luty — to  miesiąc kontrak tów  na R usi. 

W ytworzyły je  od czasów bardzo dawnych po­
trzeby  m iejscowe; najbogatsze bowiem kresowe 
ziemie dawnej rzeczypospolitej, oddalone od 
ważniejszych punktów  zbytu, pozbawione komu- 
nikacyj i bezpieczeństwa i nie mające ustalo­
nych stosunków handlowych, potrzebow ały wszy­
stkie te  niedogodności zastąpić jakim  innym spo­
sobem, ustanaw iając choć raz do roku miejsce 
zbytu swych licznych produktów  na parotygo- 
dniowych jarm arkach, po dziś dzień zwanych 
k o n trak ta m i; na nich to szlachta, z południo­
wych województw zebrana, po długich oczeki­
w aniach mogła spieniężać zboże, oddając je  zda- 
ieka przybyłym  kupcom, sknpować konie i by­
dło, kupować lub wydzierżawiać ziemię, a za­
możniejsi tracić grosz na rozm aite przedm ioty 
zbytku. a  przy sposobności zabawić się, do czego 
zawsze nie zbywało i nie zbywa n nas na chę- 
ciach.
, Miejscem dla kontraktów , na k tóre zdążali 
kupcy i producenci, był początkowo Lwów, e- 
zący bliżej zachodu, gdzie kolonizacja by ła  sil­
niejszą, a ekonomiczne stosunki o wiele prawi- 
dłowsze, aniżeli we wschodniej części Rusi — 
w 'Kijowszczyznie, gdzie kolonizacja przybyszów

Główny półurzędowiec wiedeński, pisujący 
do Peater Lloyda  pod znakiem ( — xa), umieścił 
w tem piśmie następującą korespondencję pod 
d. 18. b m .:

„W rąca obecnie w wiedeńskich kołach finan­
sowych i wzburzająca w najwyższym stopniu 
tutejsze ko ła  giełdowe wojna je s t ciekawą także 
pod względem politycznym. G abinet Taaffego, 
obejmując rządy, m iał obok parlam entarnej opo­
zycji dwojaki jeszcze opór do zw alczenia: biu­
rokracji i plutokracji. W ychow ana w tradycjach 
szmerlingowskich i lasserowskich biurokracja, 
naw ykła była gabinety, sprzyjające ugodzie na­
rodowościowej, uważać tylko za chwilowe epi­
zody; więc też i gabinetowi Taaffego nie wró­
żąc powodzenia, rzetelnie pracow ała nad pozy­
skaniem sobie zadowolenia i uznania — p rzy­
szłych władzeów.

„Świat finansowy zaś bez wszelkiej rozwa­
gi obnosił najśmieszniejsze pogłoski, umyślnie 
koncypowane dla kompromitowania gabinetu 
Taaffego. Tak więc prawiono o olbrzymich su­
mach, jakie k lerykały  z całej kuli ziemskiej 
chcą zebrać dla pokonania kap ita łu  „żydowskie­
go “ ; fantazowano o funduszach welfowskich 
(ekskróla hannowerskiego) i pieniądzach legity- 
m istow skich; ba naw et samego papieża obwoły­
wano niemal gubernatorem mającego się założyć 
katolickiego międzynarodowego wszechbanku.

„T ak  w ięc św ia t finansowy w  ogóle oka­
zy w a ł się  wobec gabinetu  Taaffego bądź zap ię­
ty m  na w szystk ie  guziki, bądź w prost w rogim . 
A gdy L anderbank  zosta ł założony, to  prorocy  
złotego potoku k lerykalnego  sądzili, że już  w 
istocie poczyna się w ielki bój m iędzy groszem  
kato lick im  a  żydow skim  — i byli tacy , co tej 
g łup ie j baśn i uw ierzy li, mimo ze juz sam  sk ład  
land erb an k u  pow inien b y ł najtrw ożliw szyck  na- 
w et przekonać, źe tam  panuje równość kato li- 
cko-żydow ska. Sw oją d ro g ą  opozycja p arlam en ­
ta rn a  w yzysk iw ała  dowoli tchórzostw o zarów no 
zabobonnych ja k  nerw ow ych finansistów , i c a ł­
k iem  n a tu ra ln e  ośw iadczenia m in istra  sk a rb u  dr. 
D unajew skiego w  duchu w ręcz przeciw nym  w y­
k ła d a ła .

„Tymczasem zwolna zw rot nastąpił. K lery- 
kalny potop złoty pozostał baśnią i św iat finan­
sowy począł nanowo nabierać otuchy. Na t:zele 
tych, co zaniechali opozycji przeciw systemowi

opór napo tykała silny u  miejscowej ludności, a 
których pracę wciąż niszczyło zdemoralizowane 
i na wpół dzikie kozactwo.

Po pierwszym rozbiorze kraju , kiedy Ruś 
Czerwona zajęta została przez A ustrję, sławne 
kon trak ty  lwowskie .zostają przeniesione na W o­
łyń  do Dubna, gdzie przy uspokojeniu k ra ją  
produkcja jego zaczyna się podnosić i w tedy to 
świetność kontraktów  dochodzi swego zenitu. 
Lecz z ostatnim  rozbiorem kra ju  a  mianowicie 
w r. 1797, od kiedy Kijów przesta ł być sto licą 
zadnieprzańskiej M ałorosji, będąc wyniesiony na 
miasto naczelne gubernii kijowskiej i sta jąc się 
centrem administracyjnego zarządu trzech połu­
dniowo-zachodnich gubernii, rząd rosyjski prze­
nosi k o n trak ty  z Dubna do Kijowa.

B yły czasy przed laty , źe kijowskie kon­
trak ty  m iały też chwile świetniejsze. Na nich 
ześrodkowywały się interesa ekonomiczne-go- 
spodarcze całego południowo-zachodniego kraju , 
zawierano tam  umowy rolnicze, sprzedawano i 
kupowano ziemię, sprzedawano pszenicę, a na­
wet kojarzono m ałżeństwa. Zjazdy te  by ły  o 
wiele liczniejsze, bo każdy szlachcic jechał na 
kon trak ty  kilku powozami, ciągnąc za sobą li­
czną dwornię z kuchnią, a panowie naw et przy­
byw ali z kozakam i, pilnującymi ich osoby, z o- 
wym nierozłącznym atrybutem  możnowładczym 
na Rusi. Czasy te  dotąd z westchnieniem wspo­
m inają miejscowi kupcy kijowscy, ile  to wów­
czas mogli z łatw ością sprzedać towarów, zara­
biając niepomiernie od przyjezdnych w te  dobre

Taaffego, znajdow ała się wszechfirma Rotszyl- 
dów, k tó ra  też niebawem wzięła wybitny udział 
w kredytow ej operacji p. Dunajewskiego. Nato­
m iast owe koła finansowe, k tóre się zidentyfi­
kow ały z rządam i poprzedniem i, dochowały 
wierności sztandarow i opozycyjnemu, a na ich 
czele maszeruje firma Konigswarter, której szef 
jest w Izbie panów najzapalczywszym przeciw­
nikiem polityki Taaffego, pomimo że właśnie na 
propozycję Taaffego został do Izby panów po­
wołanym.

„Tem przewództwem dzieli się z br. Kó- 
nigsw arterem  br. W interstein (początkowo ko­
misant handlarza koni), k tó ry  niegdyś za cza­
sów A nersperga byw ał w Izbie panów zawsze 
jeneralnym  sprawozdaw cą budżetowym. To też, 
gdy przed dwoma la ty  br. K onigsw arter w ystą­
pił z zarządu K red itansta lt, powszechnie się dzi­
wiono, że nie poszedł za nim br. W interstein. 
Ten owszem jak  w parlamencie, tak  i w dyrek­
cji kolei Północnej toczył ciągle w alkę z rzą­
dem, i wiadomą jest rzeczą, iż rokowania z rz ą ­
dem co do przedłużenia przywileju kolei Półno­
cnej byłyby się dawno poczęły, gdyby, ku  w iel­
kiemu zm artw ieniu reszty wielkich akcjonarju- 
szów, nie był on swoim wpływem temu prze­
szkadzał.

„W ypadki dni ostatnich są powszechnie 
znane. (Br. W in terste in  chciał swoich zwolenni­
ków wpakować do zarządu K red itansta lt, i w 
razie przeciwnym zagroził rezygnacją; temu 
zaś sprzeciwił się Rotszyld, posiadający prze­
ważną część akcyj K reditansta lt, i w razie 
przeciwnym także zagroził rezygnacją, skutkiem 
czego akcje te  okropnie spadły i mnóstwo krwi 
giełdowej popłynęło w tej rzezi. Ostatecznie 
pozostaw ił R otszyld W intersteina w K redit­
ansta lt, ale w yrugow ał z kolei Północnej). Po­
zostaje nam tylko w skazać na polityczne zna­
czenie tej wojny R otszyld-W interstein. Oto W in­
terstein  kapitu low ał a  na całem pobojowisku 
zwyciężył R otszyld — co jest zwycięztwem fi- 
nalnem gabinetu Taaffego nad zardzewiałemi 
przesądami, i finalnym pokojem w obozie wyso­
kiej finanserji. S ku tk i tego wypadku w net się 
objawią. “

W iemy już, że dzięki sprytnej a  nieugiętej 
taktyce p. Dunajewskiego, Rotszyld dla geszeftu 
już dawno kapitu low ał przed gabinetem i sy­
stemem Taaffego — a obecnie R otszyld zmusił 
także K onigsw artera i W intersteina do kap itu ­
lacji. Zwycięztwo to  gabinetu niezawodnie wielkie, 
i odbije się zapewne w kursie przyszłej pożycz­
ki p. Dunajewskiego.

Korespondencje „Graz. Nar.“

kalnycb i zaniechania inicjatyw y ze strony ko­
m itetu centralnego. A chociaż takie działanie 
może pociągnąć za sobą pewne niedogodności i 
sprzyja kandydaturom  zaściankowych wielkości, 
to jednak widoczna, że odnośny wniosek nie 
m iałby nigdy racji bytu i uznania, gdyby go 
nie wywołał dotychczasowy sk ład  i działanie 
kom itetu centralnego. Z resztą więcej niedogo­
dności spłynąćby zeń mogło dla wschodniej, niż 
zachodniej Galicji, gdzie kandydatów antinaro- 
dowych przecie niema, a i dojrzałość polityczna 
ludu jes t większa. To też nie zachodzi potrzeba 
dzielenia obaw br. A rtu ra  Potockiego, k tó ry  za­
lecał, aby kom itet popierał tylko kandydatów , 
mających silne szanse wyboru, a  zaniechał po­
pierania słabszych i cofał takow ych gwoli ogól­
nych interesów i wym agań kraju.

Na pryw atnem  zebraniu członkowie komite 
tu  zgodzili się na  miejsce ś. p. Bauma postawić 
i popierać kandydaturę A rtu ra  hr. Potockiego 
na posła do Rady państw a z kurji gmin w iej­
skich Wadowice-Myślenice.

D ługi czas rolnicy nasi dopominali się i 
bezpośrednio od zarządów kolejowych i za po­
średnictwem rządu o zniesienie ta k  zw. różni­
czkowej taryfy  kolejowej, podług której tran s­
po rt zboża, n. p. z Kijowa do W rocławia, kole­
ją  galicyjską taniej wynosił, niż w prost np. ze 
Lwowa do W rocław ia. W prowadzone już w tej 
mierze ulgi wcale nie zadowolniły rolników, 
k tó rzy  łudzą się nadzieją nswej zniżki z powo­
du toczących się obecnie obrad konferencji dy­
rektorów  kolei austrjacko-niem ieckich nad ta ­
ryfą przewozową. Przedmiotem obrad jest je­
dnak nie kw estja  obniżenia taryfy , lecz powięk­
szenia term inu tak  zw. reekspedycyjnego dla 
handlu tranzytow ego. Idzie o to, że gdy han­
dlarz zboża, sprowadzanego z caratu  lub R u­
munii, nie widząc w danej chwili pożądanych a- 
spektów  lepszej ceny na targach  niemieckich 
lub szwajcarskich, może zatrzym ać swój tran s­
port zboża na stacjach np. pruskich dopóty, aż 
się doczeka możliwego podskoczenia cen, — na 
stacjach galicyjskich uczynić tego nie może, bo 
gdy tam  term in reekspedycyjny wynosi od 
dwóch do dziewięciu miesięcy, tu  znacznie mniej, 
jak  np. w Krakowie ty lko dw a tygodnie. H an­
dlarze więc nasi wnieśli do zarządów kolejo­
wych petycje, domagając się podwyższenia owe­
go term inu i d la naszych stacyj.

Z tego widać, że w razie naw et pomyślne­
go załatw ienia tej petycji, dozna ulgi k ilku  lub 
k ilkunastu  handlarzy zboża zakrajowego, ale 
d la rolników galicyjskich zgoła żadnej z tego 
powodu ulgi nie będzie, i owszem tary fa  różni­
czkowa jeszcze bardziej przeciwko nim się zwró­
ci, bo przedłużenie t e m i r u  reekspedycyjnego je­
szcze bardziej zwiększy handel zboża zak ra­
jowego.

budowlanych, komorne dochodzi do cen pra- 
wdziwie bajecznych i cena w iktuałów  w zrasta 
proporcjonalnie. W szystko to  zreasumowane 
w ytw arza drożyznę i niespokój, k tóre wypędzą 
niedługo z P aryża bogatych cudzoziemców, 
k tórzy  tu  przeżyw ali ogromne miliony

Cóż się wówczas stanie z bogactwem F ra n ­
cji, k iedy jednocześnie trudno jej zmniejszyć 
w ydatki na armię, k tó ra  ją  strzeże, na publiczne 
roboty, k tó re utrzym ują popularność systemu 
rządowego, na  masy nowych a niepotrzebnych 
urzędników, k tórych  sobie kupuje za grosz pu- 
bliczy szczodrze rozrzucany? A nie sądźcie, że 
jestem  pesym istą. Nie spotkasz tu  człowieka 
poważnie m yślącego, k tó ry  by nie ubole­
w ał nad losem Francji, w  niedalekiej p rzy­
szłości jej grożącym, i k tó ry  nie myśli o bez­
piecznej z Paryża ucieczce w danym, przew i­
dzianym wypadku.

Krtkdw d. 21. marca.
(h.) Wczorajsze posiedzenie centralnego ko- 

mitetu^ przedwyborczego dla zachodniej Galicji, 
chociaż nie przyniosło praw ie żadnych uchw ał 
dodatnich, zasługuje jednak na uwagę z powo­
du k ilku poruszonych tam  spraw. Szkoda, źe 
nie dotknięto zgoła kw estji wyboru przewodni­
czącego kom itetu, bo przecież wszędzie i zaw ­
sze pierw szą spraw ą jest organizacja instytucji 
lnb c ia ła  mającego obradować nad danemi spra­
wami. Tymczasowo kierow ał obradam i zastępca 
ś. p. Bauma, hr. Wodzieki w obecności 34 człon­
ków obecnych, k tóry  to zastęp uzupełnił się 
wyborem pp. Podockiego, Kornela Chwali- 
b o g a , K onstantego R am u lta , Tadeusza Lange­
go i A lfreda Milieskiego.

Myśmy upatrzyli w przeszłym liście przy­
czynę mnogości staw ianych w każdym okręgu 
kandydatur w inicjatywie i chęci wyborców 
szukania świeżych sił, nowych kandydatów  po 
za obrębem dotychczasowych posłów, popiera­
nych przez kom itet centralny, k tóry  jes t ema- 
nacją dotychczasowego sejmu. P. Męciński był 
innego zdania i szukał przyczyny w zbyt wcze- 
śnej agitacji przedwyborczej, radząc takowej za­
niechać. W  ten sposób jeśli postawione będą 
przez centralny kom itet w ostatniej chw ili kan­
dydatury, to oczywiście nie byłoby czasu p rze­
prowadzić dyskusji nad nimi ani w prasie, ani 
w zgromadzeniach przedwyborczych, i kandyda­
ci ci muszą być albo snadniej mogą być wy- 
di Biiii,

Zdaje się przeciw temu skierow any był 
głos delegata krośnieńskiego, k tó ry  dom agał się 
zupełnej swobody działania dla kom itetów lo

i dla nich już niepowetowane czasy, w których 
i księgarze zbyw ali książki, nie wedle ich w ar­
tości, a wedle ilości półek, k tóre kupował nie­
jeden panek d la udekorowania swego uczonego 
gabinetu. Sale kontraktow e roiły się tłumem 
przyjezdnych gości, sypiących nieraz za stolika 
mi g ier kartow ych tysiące, wypitego tam  bute­
lek w ęgrzyna i szampam i zliczyć było niepo­
dobna, a  ileż to w racało  do swych strzech wiej­
skich przez dziesiątki la t obdłużonych i móral- 
nie zgubionych młodzieńców. D0  ̂ to pękło na 
kon trak tach  fortun, i kroci tysięcy poszło na 
przedm ioty zbytku przez la t sześćdziesiąt kilka, 
czyli do roku 1881, to jest do tego czasu póki
zjazdy były wielkie, znaczenie szlachty-obywa­
teli przeważające w kraju, bo w ich ręku po­
zostaw ały pieniądze i ziemia, co im dawało 
głos, wpływ i znaczenie, których jednak om me 
potrafili użyć na korzyść kraju, bo używając i 
tracąc m arnie fundusze nie poduieśli na zjaz­
dach żadnej kw estji większej doniosłości, nie 
sk ładali grosza na o łtarzu  ofiary publicznej, dla 
podniesienia dobrobytu i oświaty swej uboższej 
braci, lnb ludu. Dziś te czasy minęły bezpo­
wrotnie, dlatego więc o nich wspominamy, skre­
ślając przeszłość ty lko  jako historję, nie więcej, 

» “ fre j powinniśmy się uczyć dla lepszej przy­
szłości. Tempora m utantur!

Od la t  dwudziestu znaczenie kontraktów 
zaczyna powoli upadać. Początkowo przyczy­
niają  się do tego najprzód smutne wypadki k ra ­
jowe la t sześćdziesiątych i m aterjalny upadek

Paryż d. 14. marca.

U nas tu  rzeczy zaczynają wypływ ać na 
czystą wodę ultrarew olucyjną. Dotąd bowiem 
rzeczpospolita okpiw ała sama sieb ie , udając 
konserw atyzm  za Thiersa, postępowy liberalizm  
za Mac-Mahona, złudne umiarkowanie w pierw ­
szych latach prezydentury p. G revyego , ra ­
dykalną lojalność za m inisterstw  W addingtona 
i F reycinetta , jezuicki autokratyzm  za panow a­
nia Gambetty. Dziś ani p. F e rry  nie ukryw a chęci 
zaciśnięcia śruby pseudoswobód republikańskich, 
ani też rewolucjoniści, anarchiści, socjaliści, ko­
muniści itd . ejuadem farinae nie ukryw ają  dąż­
ności swoich do zawładnięcia F rancją , do zro­
bienia tabuln rasa  z istniejących dctąd praw 
własności i swobody obywatelskiej.

P iękna perspektyw a, niema co mówić! P. 
F e rry  łudzi się jeśli mu się zdaje, że ten ruch 
rewolucyjny wstrzym ać potrafi, coby przy­
szło jemu z tem większą trudnością , źe do 
swawoli demagogicznej, k tó ra  się zamanifesto­
w ała  w jasny dzień, p rzy łącza się w ażna a na 
der niebezpieczna kw estja bezrobocia i w zrasta­
jącej z dniem każdym drożyzny z jednej, a  o- 
słabienia ruchu tranzakcyj handlowych z dru­
giej strony, dowodem czego jes t znaczny bar 
dzo spadek w dochodach z cła wywozowego 
P łaca  po 10 fr. dziennie robotnikowi paryzkiemu 
już nie starczy. T rzeba powiększyć tę płacę i 
zmniejszyć liczbę godzin pracy.

P rzy takich  warunkach niepodobna wytrzy
mać konkurencji z zagranicą,
sztuje znacznie mniej. A dalej,
stępujących jedna po drugiej zmów robotników

szlachty, a następnie budowa kolei żelaznych 
przyczynia się do ułatw ienia komunikacji i pod­
niesienia handlu miejscowego i prędkiego zbytu 
produktów, co odkryło tutejszym  gospodarzom 
k redyt nowy dotąd im nieznany, k tóry  jednych 
podtrzym ał, drugich podniósł, pozwalając im za 
zaliczkę otrzym aną na pszenicę w zimie, opę­
dzać najgwałtowniejsze potrzeby lub rozszerzać 
swe gospodarcze przedsięwzięcia, lecz wi~lu też 
ła tw y  kredyt i zbyt produktu, którego nie mie­
li jeszcze w ręku, przyprowadził do ruiny. 
P rzy  tak  ułatwionym zbycie na miejscu, już ro­
kiem naprzód każdy gospodarz sprzedaje często 
pszenicę, mając nadzieję, że Pan Bóg da uro­
dzaj; na kon trak ty  więc, jeżeli i jedzie do K i­
jowa, to często tylko ze zwyczaju, a nie z po­
trzeby jak  dawniej, tembardziej, że najczęściej 
i dzierżawy i kupna ziemi za ła tw ia ją  gi na 
miejscu. Ale za to Kijów, sta jąc  się dziś, że się 
tak  wyrażę, stolicą przemysłu cukrowniczego 
całego może naw et carstw a, ściąga na k o n trak ­
ty  osoby zainteresowane w tem  przedsiębior­
stwie, k tóre dziś pochłania wszystkie inne spra­
wy, staw iąc na pierwszem miejscu budowę fa­
b ryk cukrowych, zgromadzenia akcjonarjuszów 
w ypłatę  dywidendy im przypadającej, kupna i 
odprzedaże cukru i t. d.

Zachęceni nzystnem i in te resam i, ja k ie  w 
o sta tn ich  la tach  d a ły  ogrom ne dyw idendy  d la  
akcjonarjuszów  fab ry k  cukrow ych, p rzedsięb io r­
cy pozaw iązyw ali w  tym  ro k u  k ilk a  fiówych 
w spó łek  cukrow ych, lu b  pow iększy li mńi£fsze

Do sytuacji w Rosji.
Olbrzymie cielsko caratu  rozkłada się po­

woli; żyw otne soki oddawna w niem zepsute, a 
objawy patologicznego stanu coraz to częstsze, 
coraz groźniejsze. Pomimo obsadzenia żan­
darmam i granicy, pomimo systemu policyjnego 
doprowadzonego do możliwej doskonałości — 
myśl wolna wszystkiemi szczelinami przeciska 
się do w nętrza caratu  i podkopuje podstawy 
samodzierztwa. W ykształcone w arstw y społe­
czeństwa rosyjskiego pogardzają obecnym syste­
mem rządowym, w idzą na  jak  podłych i  prze­
starzałych  podstawach on oparty, jl.s czają się 
jednak na siłach, aby módz w ystąpić otwarcie 
przeciw niemu i aby go obalić. Toż ogarnęło 
je zwątpienie, k tóre przerodziło się w negację 
wszystkiego, co istnieje. M oralny nihilizm  w 
w arstw ach tych  jes t panujący: nie w ierzą w 
nic, nie uznają nic, ani religii, ani tradycji, ani 
władzy, a  w bezsilności swojej m ają jedyną 
pociechę w sarkastycznym  uśmiechu.

Gorąca młodzież z podziwienia godnem po­
święceniem niesie wszystko, co posiada, naro­
dowi w ofierze, aby go poruszyć do czynu, do 
rewolucji przeciw  obecnemu stanowi rzeczy. 
A gitatorow ie giną z uśmiechem na ustach na 
szubienicach, w ystaw iają się na to rtu ry  w wię­
zieniach śledczych, gniją żywcem w katorgach, 
lub um ierają z tęsknoty za krajem  na posieleniu, 
a  wielu z nich zaparcie się posunęło do tego 
stopnia, że w yrzekają się własnego nazw iska, 
a  temsamem pewnej sław y, k tó ra  bądżcobądż 
je s t jednym z bodźców do najbezinteresowniej- 
szyeh naw et czyn-ńw To wyższe w arstw y. Ro­
zumie s ię , że trzeba od nich odjąć znaczną 
liczbę czynowników i wojskowych, k tórzy w 
utrzym anin istniejącego porządku rzeczy w idzą 
swą dostatn ią egzystencję i pobłażliwość dla 
wszelkich nadążyć. Masy Indowe ciemne i nędzne 
nie pojmują nowych prądów — zepsute przy­
kładem  od góry, nie mogą się wznieść w swych 
żądaniach wyżej po nad chęć używ ania bez 
pracy. Do rabunku zawsze gotowe — do rewo­
lucji w imię woluości zupełnie nieprzygotow ane. 
A na tych  masach rząd  się opiera, niemi grozi 
warstwom  wyższym wzdychającym do wolności, 
że je potrafi zniszczyć, zalać czernią, w ytępić 
do szczętu.

B ra k  m yśli przew odniej w społeczeństw ie, 
b ra k  p u n k tu  w yjśc ia  z nieznośnej sy tu ac ji — 
s ta ra  się  pew ien odłam  rosy jsk iej in teligencji 
zap e łn ić  program em  akcji zew nętrznej, a  tym  
program em  panslaw izm , id ea  zarów no bezpod­
s ta w n a  ja k  n ieuchw ytna, b lich tr, k tó ry  m a lo ­
dow i ginącem u w  ucisku zastąp ić  dob roby t i 
w olność. Panslaw iśc i s taw ia jąc  jako  zasadę za ­
m iast w olności w alkę  rasow ą, pogodzili się z 
despotyzmem, to  też ich p a rtja , uznaw ana  p rzez  
uczciwych M oskali za  szalb ierczą  taksam o , za  
ja k ą  my j ą  uważam y, dob iła  się  w p ły w u  i zna­
czenia.

A le od pew nego czasu panslaw iśc i o słab li 
w Rosji, a  m usiało to  n a s ta p ić  w łaśn ie  d la tego , 
że program  ich  nie zaw ie ra ł żadnych  doda tn ich  
korzyści d la  społeczeństw a, k tó re  czy to  samo- 
w iednie, czy bezw iednie żąd a  czegoś realnego, 
a  nie pozorów, czegoś co odpow iada fak tycznym  
potrzebom , a  n ie  fan tasm ag o ry j w ytw orzonych  
w bujnej w yobraźni.

Ogólne rozprzężenie, niezadowolenie, podsy­
cane ciągle przez nihilistów , agitujących w  ci­
chości, a  od czasu do czasu alarm ujących spo-

fabryki. N iektóre fabryki w ypłacały  swym ak - 
cjonaijuszom za rok bieżący po 30 proc. Jed n a  
z tak ich  akcyjnych fabryk pow stała  przed k il­
ku laty , w pierwszym roku nie d ała  żadnej 
dywidendy przedsiębiorcom, w drugim  dała 10 
proc., w trzecim  20 proc., a w ostatnim  30 proc., 
a  na  lo k  następny spodziew ają się, że da 35 
proc. Nawiązywanie nowych fabryk  i protekcja 
iząd u  je s t jedyną drogą zniesienia monopolu, 
jak i istn ieje w przem yśle cukrowym, pozostają­
cym w ręku ludzi, k tó rzy  na tem dorobili się 
kolosalnych m ajątków. U łatw ienie budowy fa ­
bryk  przez rząd  podtrzym a jedyny przemysł 
k ra ju  tutejszego, będąc i dla rządu samego ko­
rzystniejszym  przy większym rozwoju i dla kon­
sumentów, płacących dziś ogromne ceny za cu­
k ier, tem bardziej, źe produkt ten dziś p rzesta­
je  być produktem  zbytkowym, wchodząc w uży­
cie powszechne jak  k las zamożniejszych, ta k  też 
i ludu. Czy mania cukrownicza, k tó ra  dziś o- 
garnę ła  i zajęła w szystkich, nie upadnie dla 
braku opału za la t  parę przy trudnej dostaw ie 
węgla — daje to  wiele do Myślenia.

Skutkiem  spodziewanych obstalunków dla 
nowo-otwieranych fabryk , Kijów napełn ił się 
mnóstwem rozlicznych ajentów  i komisantów 
rozmaitych firm, domów handlow ych i fabryk, 
przeważnie w arszaw skich, k tó rzy  ofiarowywali 
publiczności swoje usługi, ogłaszajac się w pi­
smach miejscowych, zajmując hotele. Zjazd tych  
ostatnich by ł ta k  liczny, że nie odpow iadał po­
trzebom. Niemało popłochu w yw arła w czasie



łeczeństwo zamachami, chciał w ostatnich cza­
sach opanować Tołstoj tradycyjną w Rosji re­
presją, ująć wszystkie dzikie namiętności w k a r­
by samowładnego systemu, i w  ten  sposób na- 
pow rót wprowadzić w regularny  ruch machinę 
państwową, mocno już nadpsow aną. Chwilowo 
zdaw ało się, że mn to  się uda, okazało się je­
dnak wkrótce, że system  ten jest do głębi zgan- 
grenowany, i ze nie jes t zdolny do dalszego 
funkcjonowania. Cios stanowczy rządom Tołsto­
ja  i w iernych jego druhów, K atkow a i Pobiedo- 
noscewa, zadali nie nihiliści — ale właśnie ten 
system, na którym  one się opierały, system, 
którego głów ną cechą charakterystyczną jest i 
musi być — k o r r u p c j a .  Powiadamy — musi 
być, albowiem w państw ie despotycznem, gdzie 
rząd  nie podlega kontroli, korrupcja ma najlep­
szy grunt do zakorzenienia się, a  jes t naw et 
w spieraną i tolerowana przez społeczeństwo, ja ­
ko jedyny sposób obejścia, lub niewprowadze- 
nia zupełnie w życie uciążliwych rozporządzeń 
rządowych.

Pokazało się, że naw et najwyższe sfery 
rządowe nie sa wolne od korrupcji, a  spraw a 
Makowa i P ern liew a jask raw e rzuciła św iatło  
na stosunki rosyjskie, w łaśnie w chwilę najnie­
stosowniejszą, bo w przeddzień uroczystości ko­
ronacyjnych. Obaj dygnitarze carscy przypłacili 
życiem swe zbrodnie, równocześnie w yszła na 
jaw  grabież Tołstoja w banku Skopińskim, a i 
sam  Pobiedonoscew nie pozostaje bez zarzutu.... 
Cite to większy dla despotycznego systemu, 
opartego na  haniebnej biurokracji, niż zamor­
dowanie takiego Mezeńcewa lub Strelnikowa, 
podkopuje bowiem w masach ludowych zaufa­
nie do rządu  i jego insty tucyj i w yradza pesy­
mizm, k tó ry  zręcznie p a r tja  rewolucyjna umie 
wyzyskiwać. Car widząc się otoczonym złodzie­
jam i, sam trac i w w iarę w siebie, co może naj- 
szkodliwiej oddziałać na jego powagę w oczach 
ludu.

W iedeński lagblatt w bardzo dobrke napi­
sanym artyku le  p. t. „Aus- dei russicher Gesell- 
schaft" w  ten  sposób odzywa się z okazji sp ra­
wy Perfiliewa i M akowa:

„Ze stanow iska europejskiej wolności można 
widzieć korzyść w tem, że w państw ie R osyj- 
skiem tyle stron ciemnych, że w  całej admini­
strac ji, urządzeniach i stosunkach przedstaw ia 
nam przeważnie odstraszające obrazy. Pomyśl­
my sobie, że nagle zniknęły w  R osji: nihilizm, 
koiTupcja i ak ty  despotycznej samowoli, to mo- 
skalofilstwu we w szystkich kierunkach nie mo- 
żnaby granicy określić. W  sferach konserw aty­
wnych i bez tego miano szczególną cześć dla 
caryzmu, a  reakcja, ilekroć św iat chciała swe- 
mi planam i uszczęśliwić, zawsze zwracała oczy 
ku  Północy. W ysław iano państw o, w którem  
rząd  w wykonywaniu swej w ładzy nie jes t k rę­
powany żadnemi konstytucyjnem i czynnikam i, 
gdyż nie m a publicznej kontroli, ani alarm ującej 
k ry ty k i dla rozporządzeń rządowych, gdzie nie 
istnieje wolna prasa, k tó raby  m ogła opinię pu­
bliczną niepokoić i podburzać, zazdroszczono 
państw u, w którem  każdego, kto „w ielkim 44 s ta ł 
się podejrzanym, można bez wielkich korowo­
dów w ytransportow ać na Sybir.

„W Rosji w idziano warownię „porządku41 i 
miano pobożne życzenie, aby w szystkie państw a 
ukształtow ać na modłę caratu . Nieuprzedzony 
obserwator oddawna nie mógł się łudzić co do 
wielkich wad państw a rosy jsk iego ; ale w sfe­
rach  reakcyjnych naumyślnie zamykano oczy, 
aby nie widzieć tych braków  i błędów, jak ie  
w ystępują na w szystkich obszarach rosyjskiej 
organizacji i adm inistracji. M oralna siła  pocią­
gająca Rosji jeszcze będzie silniejszą, jeżęli zwró­
cimy uwagę ua agitacje panslawistyczne. Gdy­
by panslaw iści mogli porządek w Rosji sław ić 
i apoteozować, pociągnęliby za t ą  propagandą 
św iat s ło w iań sk i; panslawizm w tedy stałby  się 
praw dziw ą p o t ^ ą  i zagroziłby naprzód pań­
stwom, przesiąkniętym  żywiołami słowiańskiemi. 
I  reszta Europy nie m ogłaby oddawać się 
pracy bez trosk i, bo olbrzymia, zb ita  masa Sło­
w ian w ystarczyłaby do w yw arcia nacisku na 
inne państw a europejskie. “

Tyle Tagblatt. Tego „jeżeliby", „gdyby14 nie 
ma i być nie może. U Słowian bowiem, po za Ro­
sjanami , zanadto jes t wiele poczucia wolności i 
wolnościowych tradycyj, aby ofiarowali sw ą 
wolność za cenę w alk i rasowej, k tórej nie p ra­
gną. Na pierwsze zdanie Tagblattu i na inne je­
go wnioski godzimy się w zupełności. Jak o  n a­
ród cywilizacyjny, jako  naród kochający wol­
ność nadewszystko, jako naród gnębiony naj­
bru taln iej przez carat, z zadowoleniem i rado­
ścią poglądam y na każdy nawy rys w po tw or­
nej państw a rosyjskiego batow ie, a zadowole­
nie to i radość podziela z nami i lepsza cząstka 
społeczeństwa rosyjskiego...

Ziemie polskie.
Dzień, w którym  nastąpiło  mianowanie bi­

skupów w ziemiach polskich pod zaborem ro­
syjskim, nazyw a w atykański Moniteur de Borne 
jednym  z najpiękniejszych i najzaszczytniejszych 
dni w pontyfikacie Leona X III., dniem w ieko­
pomnym dla kościoła w Polsce. W  dniu tym  
bowiem Polska, „ ta  córa kościoła, k tó ra  jest 
mu droższą nad inne, i k tórej wierność zahar-

kontraktów  pomiędzy przedsiębiorcami wiado 
mość, puszczona w kurs z niezbyt szlachetnych 
pobudek, jakoby te  osoby, k tó re nie m ają p ra­
w a kupowania ziemi, nie mogą być współw ła­
ścicielami fabryk w k ra ju  zachodnim. Jeżeli we­
źmiemy na uwagę, ie  spółki przeważnie sk ła ­
dają  Polacy i żydzi, więc tak a  wiadomość by­
ła b y  zabójstwem dla miejscowego cukrowego 
przem ysłu. W tym celu kom itet giełdowy, po­
mimo wątpliwości w wieść podobnego rodzaju, 
postanow ił jednakże przekonać się i zbadać jej 
źródło, a  gdy wiadomość będzie mieć jak ieko l­
wiek prawdopodobieństwo, zapytać o to rozpo­
rządzenie wyzszej władzy, czy ono wyszło i 
kiedy.

Z pomiędzy zawiązanych spółek cukrowych 
w czasie tegorocznych kontraktów , wyliczyć 
wypada n a s tę p n e : w guberm i kijowskiej posta­
nowiono rozszerzyć działalność Towarzystwa fa­
bryki w Chodorkowie, w K aharłyku, w powie­
cie kaniowskim, w m ają tku  obecnym p. Czert- 
kowa, ma powstać obszerna fabryka, Towarzy­
stwo fabryki noskowieckiej powiększa tez swo­
ją  czynność, przechodząc pod zarząd  pp. J a n ­
kowskiego i Święcickiego, w Kisielówce, w ma­
jętności p. Isakowa, w powiecie żwinogrodzkim 
ma też powstać, przedtem istn iejąca fabryka, a 
zam knięta przed k ilku  la ty  dla braku  opału. 
W guberaii podolskiej ma znowu pow stać upa­
dłe Tow arzystw o akcyjne łóżniańskiej fabryki, 
gdzie głównym kierownikiem wym ieniają kupca 
z Proskurow a, p. Mosela, a  także ma znowu 
podnieść się upadłe akcyjne Towarzystwo fa-

tow ała się wśród ciężkich kolei,44 dzięki inicja­
tywie papieża uzyskała na nowo „swobodę w y­
znania i niezawisłość swoich arcypasterzy. Na 
rninach powstałych w  ciągu ćwierć wieku wznie­
sie się na nowo gmach h ierarchii kościelnej w 
Polsce." Podzielam y częściowo różowe zap a try ­
wania organu w atykańskiego na ważność chwi­
li, w której osierocone dyecezje polskie o trzy­
m ały duchownych przewódzców, byleby ty lko 
w ybrane osobistości szły u tartym  szlakiem  swych 
poprzedników, tj. aby zawsze sprawę kościoła 
łączyły  z interesam i narodu i ojczyzny.

*
*  *

W edług Pol. Curr. przedsiębiorcy kolei Dem- 
blin-Dąbrowa otrzym ali od rządu rosyjskiego 
pozwolenie na  połączenie tej linii z siecią kolei 
austrjackich  pod Szczakową, zapomocą linii u- 
bocznej Słomków-Burki i z siecią kolei pruskich 
pod Mysłowicami za pomocą linii ubocznej 
Strzemieszyce-Modrzejów.

** *

Projekt ustaw y banku hipotecznego dla 
K rólestw a Polskiego, insty tucji niezmiernego 
znaczenia d la  obyw atelstw a wiejskiego, wycze­
kuje w Petersburgu zatw ierdzenia rządu. W ia­
domość o powstaniu przyszłego banku liip. po­
da ły  praw ie wszystkie dzienniki rosyjskie bez 
żadnych uwag, lu l  co najwyżej, jak  to uczyniły 
Iiirz. W ied , z tą  adnotacją redakcji, iż bank 
ma pewne szansy pozyskania sankcji rządowej. 
Jeden  tylko organ pułkow nika Komarowa P.ters. 
Wied. w ystąpił z obszernym artykułem  w prost 
przeciw projektowi banku. Autorowi tego a r ­
tyku łu  majaczą się widma rozm aitych zbankru­
towanych ziemskich i miejskich banków w car­
stw ie moskiewskiem. Dość powiedzieć, że au­
to r posługuje się podobnemi argum entam i, iż w 
K rólestw ie niema rozwoju zasobów i wartości (?) 
k ra ju  — ergo bank hipoteczny jes t niepotrze­
bny. I  rozprawiaj że tu  z ludźmi fanatycz­
nymi i nieznającym i stosunków polskich.

*★ *

Z W ilna dochodzi nas znowu k ilk a  nowin 
drobnego na yozór znaczenia, k tó re jednakowoż 
razem wzięte świadczy o nieustającej na L i­
tw ie grabieży i o naduzyciacli rządu moskiew­
skiego i jego godnych czynowników. Pewien 
n. p. oficer pełniący służbę w policji wileńskiej 
niesłychanie nadużyw ał swej służby n a . . doroż­
karzach, za najmniejszą plam kę na ubraniu pu­
blicznego woźnicy lub fartuchu sań, szarpał 
własnoręcznie ich rzeczy specjalnie do tego 
przygotowanym  haczykiem, sadzał do kozy lu- 
dżi i konie, i przytrzym yw ał tam  bez pokarmu. 
Daremne były  utyskiw ania i skargi, — aż kiedy 
ten sa trap a  zaczął okładać wileńskich dorożka­
rzy  tw ard ą  pletn ią i s iłą  ludzkiego kułaka, 
p rzeb ra ła  się m iarka cierpliwości. Wszyscy do 
rożkarze wnieśli grem ialną skargę do zarządu 
miejskiego i zmówili się  niewyjeżdżać na miasto, 
póki ich skarga i prośba nie zostanie uwzględ­
nioną.

W  W ilnie za publiczne wagi dotąd płacono 
przeszło tysiąc rub li rocznej dzierżawy, k tó rą  
objął szpieg moskiewskiej policji Simcha Solc. 
Gdy przyszło do odnowienia dzierżawy, zmówił 
się cichaczem z możliwymi konkurentam i, i w y­
s tąp ił ze zniżoną o fertą  600 rubli. Ale zarząd 
miejski, uwiadomiony o zmowie i o zapłaceniu 
przez S. odstępnego innym konknrentom, nie 
chce go dopuścić do dzierżaw y, chociaż już 
1.110 rs. ofiaruje. P rzy  pomocy sfer policyj­
nych dojdzie ato li do geszeftu, i  będzie dalej 
służyć policji.

W końcu wspomnieć w arto  o Towarzystwie 
pomocy niezamożnym uczniom szkół męzkich i 
żeńskich. W szelkie sk ładki i dochody, uzbie­
rane z am atorskich przedstaw ień i koncertów, 
mimo że przeważnie pochodzą od Polaków  i L i­
twinów, rozdają dyrektorow ie szkół jedynie mię­
dzy synów moskiewskich, a biedactwo polsko- 
litew skie bez ciepłego ubrania i w podartem  obu­
wiu biega po mrozie do szkół. I gdzież tu  
słuszność i sum ienie?

** *

Z W itebska donoszą znów o innego rodza­
ju  faktach. Niedawno np. zamordowano na uli­
cy wśród białego dnia bogatego żyda, w celu 
ograbienia. M ieszkańcy żywo zaniepokoili się 
tym  wypadkiem. W prawdzie sprawcę rabunku 
odkryto przypadkiem  — a był nim knpiec Ła- 
wrowski — nie uspokoiło to wszakże nikogo, 
bo jeżeli mogą zdarzać się rozboje w biały 
dzień, to jakież może być bezpieczeństwo w po­
rze nocnej, tem bardziej, że zwyczaj ośw ietla­
n ia ulic nocą w W itebsku dotąd nie egzystuje. 
To też wieczorem mieszkańcy nieoświetlonych 
dzielnic zam ykają się w domacli jakby  w for­
tecach, a na wyjście na ulicę o zmierzchu n ik t 
się nie odważy. Niedawno też zdarzył się wy­
padek : o 7. godzinie z wieczora rzezimieszko- 
wie ograbili artelszczyka (funkcjonariusza przy 
akcyzie) i jego samego wrzucili do studni. P ię ­
kne bezpieczeństwo publiczne panuje w miastach 
litewskich pod okiem moskiewskiego rządu!

bryki cukrowej w Borszczach, gdzie na czele 
przedsiębiorstw a ma stanąć p. Kraczkiewicz.

W  czasie kontrak tów  zw ykle odbyw ają w ię­
cej ożywione posiedzenia tu tejsze towarzystwa, 
jak  naprzykład  tow arzystw o rolnicze. Członko­
wie jednak, jak  powiadają sprawozdania, nie 
mogli oddawać się w yłącznie sprawom towa­
rzystw a i poświęcić temu wiele czasu, dlatego 
posiedzenia jego nosiły na  sobie ch arak ter po­
spiechu i gorączkowosci. Posiedzenia odbywały 
się pod przewodnictwem m arszałka gubernial- 
nego kijowskiego, ks. Repnina. Na wice-prezesa, 
skutkiem  odmowy prof. Chodeckiego, jednogło­
śnie wybrano hr. W ładysław a Branickiego ze 
Stawiszcz. Towarzystwo postanowiło tego la ta  
utw orzyć w ystaw ę żywego inw entarza w samym 
Kyowie. Szkoda w ielka, że w ystaw y nie urzą­
dzają się perjodycznie, jak  to  ma miejsce w 
gnb. kowieńskiej i w rozm aitych miejscach, i 
nietylko wyłącznie inw ontarza żywego, ale i 
innych płodów roluiczych i narzędzi. Mnie się 
zdaje, że przy dobrych chęciach tow arzystw a i 
Pray jego dłuższej egzystencji, w ystaw y tak ie  i 
u nas będą mogły mieć powodzenie i znaleźć 
poparcie ogółu we w szystkich klasach, jak  u 
szlachty ta k  też i u ludu.

Kijów skutkiem  wielkiego napływ u przy­
jezdnych w czasie kontraktów , zwykle przyjm u­
je  cechę polskiego m ia s ta ; po hotelach, re s tau ­
racjach, cukierniach, m agazynach i ulicach prze­
ważnie język polski daje się słyszeć. Nie mało 
tam  przybywa osób, aby zastaw ić w banku swą 
ziemię, lub ciesząc się ostatnim  kredytem , za-

R  o s j  a .
(Zaspy śnieżne. — Podwyższenie opłaty od pasz­

portów i utrudzenie wyjazdu za granicę.)

P e t e r s b u r g  17. marca. Dziś nareszcie 
na szósty dzień dowiedzieliśmy się, że k a ta s tro ­
fa na kolei Kurskiej. nie m iała tak  smutnych 
następstw , jak  zeszłoroczna. Z pasażerów n ik t 
nie został zabity, ze służby kolejowej śmierć 
poniósł m aszynista i k ilka  osób odniosło w ięk­
sze lub mniejsze skaleczenia. Przyczyną w yko­
lejenia b y ła  zamieć śnieżna. Pociąg stoczył się 
z dwnsąźniowej wysokości i ugrzązłszy w śnie­
gu, k tó ry  w części ciężarem swym przytłoczył 
oparł się o stw ardniałą ziemię. Gdyby nasyp 
był w tem miejscu wyższy, jak  np. pod Czer­
nią, gdzie katastro fa zeszłoroczna się w ydarzy­
ła, kto wie, czy wagony, ugrzązłszy w śniegu, 
nie zostałyby naprędce zasypane staczającemi 
się lawinami. W ówczas nie obeszłoby się. za­
pewne bez pewnej liczby ofiar.

Zamiecie śnieżne panują obecnie na bardzo 
wielu liniach i pociągi spóźniają się o k ilk a ­
naście godzin, a na niektórych liniach nawet 
przestały  kursować chwilowo.

Tegoż samego jeszcze poniedziałku, dnia 142. 
marca, na kolei Riazańskiej, zdarzył się sm utny 
podczas tak ie j zamieci wypadek. Pod stacją  Bro- 
nice, zsunął się przy silnej zawiei konduktor, 
stojący przy hamulcu i w padł pod pociąg, k tó ­
rego ko ła  odrąbały nieszczęśliwemu głowę od 
tułowia.

W  Moskwie zamieć śnieżna taka, że k ilka  
dachów pękło pod ciężarem śniegu. Na ulicach 
brodzić trzeba wśród śniegu, nad którego od 
garnianiem i wywożeniem pracują tysiące oko­
licznych włościan, mając przy tej okazji wcale 
ładny zarobek, bo staw iają coraz większe w y­
m agania, tak , że dzień konny płaci im się po 
7 i 8 rubli, a chłopcy naw et, odgarniający ty l­
ko śnieg, dostają po rs. 1 kop. 50 dziennie.

Kosztuje to oczywiście ogromne sumy le 
i tu ta j, w Petersburgu, jes t niezgorzej, bo śnie­
gi leżą ogromne. Dla szybszego ułatw ienia się 
z niemi, pobudowano w rozm aitych punktach 
m iasta oryginalne szopy, zaopatrzone w duże 
piece, w k tórych  ogień dniem i nocą bu­
zuje. Od ziemi ku wierzchołkowi tych szop pro­
wadzą pochyłe pomosty i tu ta j ciągną nieprzer­
wanym szeregiem sanie ładowne śniegiem.

W jechawszy na sam wierzch szopy, sanie 
się zatrzym ują, a śnieg wysypuje się do basenu, 
urządzonego zamiast dachu i ogrzewanego owemi 
piecami od spodu. T utaj śnieg topnieje i spły 
w a orldzielnem korytem  do kanałów  lub do rze­
ki, nad brzegami których tak a  szopa zwykle 
się znajduje Obliczają, że to je s t najoszczęd­
niejszy sposób oczyszczania m iasta z takiej m a­
sy śniegu, czemu nie ma powodu istotnie dzi­
wić się, gdy zważymy, że sążeń drzew a w ypa­
da tu  po rsr. 1 kop. 50 do 2 rub li zaledwie.

** *
Ministerjum skarbu przygotow ało projekt 

ogromnego podwyższenia op ła ty  od paszportów, 
wydawanych za granicę. Nie w stosunku 10 ru ­
bli rocznie za paszport i drugich 10 rub li na  
inwalidów, jak  obecnie, ale pragnący jechać za 
granicę płacić będą w przyszłości po 160 rubli 
na rok za paszport i 10 rubli na inwalidów, 
razem 170 rubli rocznie, albo 85 za paszport 
półroczny. Podwyższenie to  jest tak  znaczne, 
że zapewne wpłynie w sposób bardzo widoczny 
na zmniejszenie koatyngensu osób w yjeżdżają­
cych za granicę. D a się  ono oczywiście we zna­
ki mniej zamożnym, i »ci, w razie koniecznej na­
w et potrzeby nieraz będą zniewoleni pozostać 
na miejscu, chociażby podróż nakazana im była 
przez lekarzy. P ierw otny projekt opiewał podo­
bno, aby od podwyższonej opłaty wolue było 
Królestw o i w ogóle gubernie pograniczne od 
B ałtyku  do morza Czarnego, jak  również, aby 
podwyższona opłata nie w jednakow ych rozm ia­
rach z każdego by ła  ściągana, ale aby m iała 
k ilka  kategoryj zależnie od stanu m ajątkowego 
podróżnych. Ten ostatni w zgląd je s t bez wzglę­
du racjonalny, ale niemożliwy jak  na teraz, wy­
m agałby bowiem poprzedniego oszacowania ma­
ją tk u  każdego am atora podróży.

Dlatego zgodzono się na ujednostajnienie 
opłaty  i powszechne jej zastosowanie, i tym  
sposobem nowy podatek najsilniej da się uczuć 
tym, którym  życie i tak  jak  z p ła tk a  ni 3 idzie 
Ludzie zamożni, mogący bez dotkliw ej różnicy 
nietylko 170 rs. ale dziesięć razy więcej zap ła­
cić. a  jest takich w Rosji sporo, nowym tym 
podatkiem w gruncie rzeczy mało zostaną do­
tknięci i po dawnemu pędzić mogą życie mię­
dzy Paryżem  a Florencją, zaglądając do kraju  
na karnaw ał i w ydatkując w tymże kraju  jedy­
nie w tym  okresie i przeważnie na toale ty  od 
W ortha. Godzi się przypuszczać, że gdyby każ­
da z takich toalet obłożona została  cłem dajmy 
na to w wysokości 1.000 rs. (za tak i gorszący 
i krzywdzący zbytek i tego za mało), gdyby obło­
żono w takiej samej proporcji nadchodzące tu  
każdym kurjerskim  pociągiem poziomki i cze­
reśnie z W łoch i Hiszpanii, świeże grzybki 
z A kw isgranu i masełko z Normandji (gdy wy­
borne masło finlandzkie idzie do Anglii), — 
gdyby od każdej koszuli wracającej od praczki 
z P aryża komora kazała sobie płacić po jak ie  
10 rs. — gdyby jednem słowem skarb zwrócił 
uwagę na to, że są  źródła dochodu, z których

ciąga tam  nową pożyczkę, a niemało z młodszej' 
generacji ziemian, nie otrzym ując pożyczki in ­
nej, chw ytają u żydów pieniądze na lichwę, a- 
żeby je  potem  rozrzucać wśród kijowskich do ­
rożkarzy, lokai lub ak torek , zasługując za to 
na m iłą dla ucha nazwę polskiego grafa. Ojco­
wie lub dziady zaś niejednego z takich  pani- 
czów -arystokratów  ciężko może wysługiwali się, 
ekonomując u którego z tutejszych możno wład­
ców, nim grosza się dorobili, aby ich synowie 
lub wnuki jiotem trac ili d la zyskania szumnego 
ty tu łu  u ulicznej gawiedzi. Bywa zawsze w pra­
wdzie na kon trak tach  w Kijowie szczupłe g ro ­
no poważniejszych obyw ate li; zawsze jedni i 
ci sami, nie dobijają się oni innych odznaczeń, 
przychodzą z pomocą m aterjalną dla niezamo­
żnej uczącej się młodzieży. W  tym roku w ogó­
le zjazd był wielki, a  w śród zabaw i te a tra l­
nych przedstaw ień, niemało ściągały publiczno­
ści koncerta znanego pianisty, p. M ichała Z a­
wadzkiego, na których wygrywał on swe tę ­
skne dumki ukraińskie.

K ontrak ty  już na ukończeniu, na stacjach 
kolei żelaznych pełno osób, wracających z K i­
jowa, szlachty i żydów geszefciarzy. Dziś k a ­
żdy jedzie i w raca bez tak  licznej dworni, jak  
przed laty . Pomiędzy wracającymi słychać wszę­
dzie ożywioną rozmowę, krzyki, pow itania i po­
żegnania, a  przez w rzaw ę dochodzą ty lko g ło sy :

— No, cóż, wziąłeś posesję? — Nie. — 
Dlaczego? — Ani sposobu, na każdym kroku 
żydzi stoją, a co gorsza, chłopi płacą po 15 ru ­
bli za dziesiatynę i więcej, nie mogłem się zde-

czerpie istotnie za mało, a k tó re wysuszyć bo­
daj jest jego obywatelskim  obowiązkiem to rę ­
czyć można, że i on sam więcejby na tem  zy­
sk ał i k ra j także.

Ile  dochodu będzie m iał skarb  z tego pod­
wyższenia, naprawdę trudno powiedzieć, jak k o l­
wiek projekt m inisterstw a podobno oblicza to 
dość ściśle. P ro jek t głosi, że w ostatnich latach 
wydawano zagranicznych paszportów w całem 
państwie na rok około 300.000 sztuk, co czyni 
około 3,000.000 rs. rocznego dochodu. Z tej li­
czby około dwóch trzecich (200.000 paszportów) 
przypada na kupców, pielgrzymów jerozolim­
skich, komissorja rządowe lub naukowe i w o- 
góle na  podróżnych, dla których opłata paszpor­
towa podwyższona być nie może. Do opłaty 
podwyższonej zatem kwalifikuje się około 100 
tysięcy paszportów, a gdy każdy z nich zapłaci 
po 160 rs., skarb  mieć będzie dochodu o jakie 
16 milionów rs. z tego źródła więcej niż obe­
cnie.

Nie zdaje się, ażeby przy takiem  oblicze­
niu nie można postawić olbrzymiego znaku za­
pytania, i jeżeli istotnie tak a  op lata  zostanie 
ustanowioną, to k to  wie, czy nie należy raczej 
przewidywać, że przy szesnaście razy podwyż­
szonej opłacie paszportowej zmniejszy się może 
naw et i w stosunku nader przybliżonym liczba 
osób żądających paszportów. Rozumieć by mo­
żna opłatę podwójną, potrójną wreszcie i roz­
ciągniętą do wszystkich, naw et i do kupców. 
T aka opłata mało komu by zaciężyła, a  skarb 
zam iast dzisiejszych trzech milionów m iałby 
sześć lub siedm, ale pewnych. P rzy  takiem  zaś 
podwyższeniu kto  wie azali cyfra podróżnych 
nie spadnie do minimum epoki mikołajowskiej, 
kiedy za paszport płaciło się po 100 rs. To 
wydaje się w każdym razie pewnem, że do ta ­
kiego minimum zejdzie liczba osób, po całoro­
cznej istotnej pracy, przy średnich funduszach 
(a tak ich  jest najwięcej) udających się na k ilka 
tygodni w ytchnienia do jakiegoś K ołobrzega lub 
Zakopanego. Co innego odłożyć na tak i miesiąc 
ze skromnych dochodów 100 lub 120 rs., a co 
innego dopłacać do każdego dnia tego w ytchnie­
nia po rs. 2 kop. 8 3 '/3. Może i to lepiej: ci 
będą jeździli do Ojcowa, Birsztan, D ruskienik i 
do innycli krajow ych zakątków , mających jak  
dotąd zbyt mało zachowania wśród wędrownej 
rzeszy. W każdym razie nie przesądzajmy je­
szcze, może projekt, o którym  mowa, ulegnie 
jakiej gruntownej modyfikacji, k tórejby istotnie 
z serca życzyć należało, gdyby m iał naprawdę 
przejść w tak  surowej formie.

Kroiila liejscowa i laiiejssawa.
Dnia 22. Marca.

* Wiosna, bo dziś pierwszy dzień wiosny, przed­
stawiła się nam bardzo przyzwoicie... osłonięta zu ­
pełnie, w stroju zakonnym siostry swej zimy... Na 
szatach jej zamiast świeżo rozkwitniętych równia- 
nek, śnieżne całuny, tchnienie je j zimne, obojętne, 
a na skali jej uczni termometr wskazuje... 9 stopni 
mrozu. My tylko, mieszkańcy naszego krajowego 
klimatu, takie szczęście mieć możemy.

* Malwersacja. Dwaj egzekutorzy lwowskiego 
magistratu, oskarżywszy się przed prezydentem mia­
sta, iż przywłaszczyli sobie fundusze pozostające w 
ich rękach, a pochodzące z podatków ściągniętych 
od kontrybnentów, oddali się sami w ręce właści­
wego sądn. O ile dotąd wiadomo, szkoda przez mal­
wersantów zrządzona, wynosi do 8000 zlr

* Egzekucja podatków. Tryounał adm inistra­
cyjny w Wiedniu wydał świeżo orzeczenie, iż gminy 
nie są obowiązane do ściągania podatków rządo­
wych. Spodziewamy się, iż Rada m. Lwowa sko­
rzysta z tej wiadomości, aby ja k  najprędzej uwol­
nić m agistrat tutejszy od tak  ciężkiego obowiązku, 
który oprócz licznych przykrości, naraża gminę na 
wydatek do 20.000 złr. rocznie.

* Rada miejska. Na wczorajszem posiedzeniu, 
odbytem pod przewodnictwem prezydenta dr. Gno- 
ińskiego, a odznaczającem się tem szczególniej, że 
rozpoczęło się już o go.dzinie w pół do 7., dr. Zucker, 
imieniem komisji weryfikacyjnej złożył szczegółowe 
sprawozdanie, z odbytych w dniach 25. stycznia, 
27. lutego i 5. marca wyborów do Rady miejskiej. 
Na 3701 glosujących w głównym wyborze, otrzy­
mało 24 radnych 3000 — 3375 głosów, na 73 pa­
dło głosów 2014 —  2887, jeden otrzymał 1956. 
Zgodnie też z wnioskiem sprawozdawcy, Rada za­
twierdziła rezultat wyborów jednomyślnie, nad wnie­
sionym zaś przez dr. Ciesielskiego i 12 towarzy­
szy, protestem, jako zupełnie bezpodstawnym, prze­
szła do porządku dziennego. Nagły wniosek rad. 
Bodyńskiego, aby wybrano komisję dla ułożenia no­
wego regulaminu Rady, traktowany będzie regula­
minowo. Na wniosek wiceprezydenta Dąbrowskiego 
uchwalono jednomyślnie upoważnić prezydenta, iżby 
wystosował pismo do dr. Madejskiego z prośbą w 
imieniu Rady, o cofnięcie rezygnacji.

Resztę posiedzenia zajęło ukonstytuowanie pię­
ciu sekcyj Rady.

* Z redakcji Oazely Lwowskie) wraz z p. Wła-. 
dyslawem Łozińskim, znanym i wykwintnym pisa­
rzem, występuje z dniem 1, czerwca także brat je 
go, p. Bronisław Łoziński, sekretarz W ydziału kra­
jowego. Natomiast wstępuje do redakcji p. Zygmunt 
Sarnecki.

cydować, i nie wiem co z pieniędzmi począć, 
cukrownie na akcjach to  rzecz niepewna, biorąc 
w ielkie dywidendy, można k ap ita ł stracić, zie­
mia droga, a jedyna lokacja k ap ita łu  w listach 
zastawnych banków ziemskich, dziś, powiadają, 
nie je s t zbyt pewną. Jeżeli w W ilnie nie mo­
żna ręczyć za niepow ikłanie interesów w ban­
kach, to cóż i mówić o Kijowie. Przecież Spi- 
rydowych lub Swirydowych jest więcej u nas 
ja k  jeden. — A ja , odezwał się głos inny, nie 
mając gotówki, zrezykowałem  wziąć posesję, 
sprzedałem  żydowi pszenicę, wziąłem część go­
tówki naprzód, i jakoś to  będzie, jeżeli kto  s tra ­
ci, to nie ja, bo nic do stracenia nie mam, aby 
tylko Pan Bóg dał urodzaj.

Takie i tym podobne rozmowy dają się 
wciąż słyszeć. Odważniejsi pobrali dzierżawy 
bez pieniędzy, i w racają zadowoleni do domu, 
mniej ryzykowni w racają z gotów ką do domn, 
obawiając się, aby jej nie stracić, narzekając na 
czasy i na przewrotność ludzka.

Na drogach pocztowych tez pełno powozów 
i bryczek, wracających z kontraktów , na s ta ­
cjach pocztowych b rak  koni, bo w szystkie zaję­
te  przez kontraktow iczów. Droga sanna w ybor­
na'; w yjątkow a w obecnej porze roku, daje na­
dzieję urodzajów i rozpogadza zmęczone tw arze 
podróżnych, bo przy śniegach, którem i dotąd 
pola grubą w arstw ą pokryte, można się spo­
dziewać, że w ia try  południowe, nawiedzające 
k ra j tu tejszy na wiosnę, nie będą szkodliwemi, 
i nie wyniszczą wypalając posiewy.

Jedn i jadą na k o n trak ty  tracić pieniądze,

* P roces  apelacyjny ks. Naunuwicza i innycli 
wynikły z procesu Olgi H rabar, odbędzie się, jak 
Nowy Protom donosi, aż w maju albo może nawet 
w czerwcu.

* Kuda idut russkii h roszy?  zapytuje Nowy  
Protom z najwyższą boleścią z tego powodn, ż* V 
przy okazji pogrzebu śp. Antoniego Beneckiego U 
Wybrariówce, starca 88-letniegd, weterana i czwar- 
taka z r. 1831.', dwaj księża gr. kat. Ilasiewicz T 
Sokołówki i Kisielewski z Snchodołu, którzy asy­
stowali smutnemu obrzędowi gwoli oddania czci 
pamięci zmarłego dla jego osobistych przymiotńlfll 
złożyli 2 złr 50 ct. do ogólnej składki w celn pó 
stawienia skromnego krzyża na grobie śp Benec­
kiego. słuszny zaiste żal, wytłómaczona znpełniej 
niewymowna boleść NiWtgo Prołomn za temi 259 
centami.

* Dom pracy. D. 1. kwietnia b. r. tj. w pier­
wszą niedzielę po wielkiej nocy danem będzie na 
dochód „Domn pracy" w sali Kasyna miejskiego 
amatorskie przedstawienie. Program następujący :

1) Śpiew solo pani A. z towarzyszeniem for­
tepianu ;

2) „Uwertura Glucka," z opery „Ifigenia" na* 
dwa fortepiany, 8 rąk  ;

3) „Niezapominajka", Suppćgo, odśpiewa pan 
Gerbicz ;

4) „Stryj przyjechał," komedyjka w jednym 
akcie przez lir. Koziebrodzkiego ;

5) „Więźniowie carycy," komedja w dwóch 
aktach, z francuzkiego, tłum. W. Friedrich,

Biletów dostać m ożna: u księżnej Leonowej 
Sapieżyny, pani Leontyny Wernerowej (Sobieskiego 
3.) i w księgarni pp. Sayfartha i Czajkowskiego 
(w rynku).

* Ze spraw ozdania  Tow. wzajemnej pomocy 
członków sztuki drukarskiej we Lwowie, okazuje 
się, że majątek tego Tow. wynosi 17.649 zł. 88 ct. 
Dochody w drugiem półroczu 1882 wynosiły 2888 
zł. 83 ct. (z tego 1910 zł. wkładki członków); wy­
dano zaś w tym samym okresie na pensje 6 eme­
rytów 612 zł., na pensje 14 wdów i sierót 576 zł 
na wsparcie dla chorych 885 zł. Je s t to jedna z 
najpiękniejszych in ty tucy j; inne korporacje powinny 
pójść w ślad drukarzy i podobną utworzyć. Tym 
sposobem chorzy, inwalidzi i pozostające wdowy i 
sieroty po czeladnikach mogłyby być zaopatrzone 
Sprawozdanie skarży się słusznie, że pp. pryncypa- 
łowie wcale nie poczuwają się do obowiązku 
wspierania tych kas, a przecież tylko za pomocą 
tychże może być choć w części załatwioną kwestja 
socjalna.

* W stowarzyszeniu młodzieży handlowej
odbyły się 18 i 20. b. m. dwa wieczorki muzykal­
ne, połączone z przedstawieniem amatorskiem. — 
W części muzykalnej odegrali z precyzją na wstę­
pie śliczne „Adagio41 i „Finale" ze Symfonii Hay- 
dena panowie : Signio, Pietrasiewicz, Różyczka i 
Wollmann. — Jako  drugi numer odśpiewała panni 
Stroka z lekką i wyborną koloraturą „Cavatine44 
Rossinego. Następnie słyszeliśmy „Duet VilboisB 
na tenor i baryton przez panów Slawiczka i W ito- 
szyńskiego, którzy pięknem wykonaniem ogólnie za­
chwycili. — Dalej odśpiewała panna Cierpiał sym­
patycznym głosem piosnkę Troszla „Mój kwiatek" 
i walec Bogusławskiej „Pokusa.44 Nakoniec chór 
stowarzyszenia wykonał ochoczy walczyk „Ach jak 
błogo" z humorem i dobrą intonacją.

W drngiej części odegrano znaną humoreskę 
sceniczną w jednym akcie Marjana Gawalewlcza 
„Po drodze." Brali w niej ndział młodziutka panna 
M.. i członkowie stowarzyszenia. Publiczność licznie 
zebrana bardzo się ubawiła. Były to ostatnie wie­
czorki w tym sezonie urządzone przez p Maijana 
Signio, który nietylko pracuje niezmordowanie nad 
óiłodzieżą, przysparzając wiele sił muzykalnych, ale 
przyczynia się także nie mato do rozbudzenia życia 
i zabawy, co głównym celem je s t tegoż stowarzy­
szenia.

* Wybory w Stanisławowie. Gae. K rak. za­
mieszcza ztamtąd pod datą 20. bm. następującą ko­
respondencję : „Dnia wczorajszego odbywały dwa 
obszerniejsze komitety zgromadzenia. Zebrany bo­
wiem komitet wyborczy podzielił się i zwolennicy 
Rybczyńskiego chcą p>-r fas tt  nr/as  przeprzeć j e ­
go kandydaturę. Na swoją rękę rozesłali telegramy 
do dr Bilińskiego i prof. Zacharjewieza z zawia­
domieniem, że nie chcą ich wystawiać na niepewne 
losy i odradzają stawiać się na kandydatów. Ten 
dowolny postępek obnrzyl publiczność do tego sto 
pnia, że zgromadzeni w kasynie miejskiem wybor­
cy wysełają deputację do dr. Bilińskiego z prośbą 
o przyjęcie kandydatury. Ks. Dąbrowski widząc 
intrygi Berggriina, to znów zabiegi partji propina 
cyjnei, zrzeka się głosów ofiarowanych mn i jedzie 
do Lwowa z deputacją Do stanowczej decyzji przy­
czynił się przedewszy8tkiem p. Głogowski, nadin­
spektor podatkowy. Prawdziwie po obywatelsku za­
znaczył p. G. z pewnością siebie, do jakiej zdolny 
jest tylko czysty charakter, że na posła potrzeba 
męża niezawisłego i fachowego. Jeżeli kiedy, to 
dziś potrzebny w Radzie państwa finansista, bo 
rozstrzygać się będą ustawy podatkowe przez rząd 
przedłożone. Jeżeli w tych sprawach chybimy, to 
wnnki i prawnuki złorzeczyć będą nieporadności i 
lekkomyślności ojców. Dreszcz przeszedł słncbaczów 
na te  słowa, a mówca wykazywał zalety dr. B., 
którego system ekonomii uzyskał uznanie w oświe­
conej Europie, a wymiar podatkowy jego pomysłu 
przyjęły Prusy (?) „Wierzcie mi Panowie rzekł 
mówca — że znam ważność i doniosłość ustaw po­
datkowych i dlatego idźcie za moją radą i wybie­
rajcie tegof kto zdolny do sformułowania ustaw tych 
ku waszej korzyści. Dr. Biliński a adj. Rybczyński

lub przem yśtiwają, jak  je  powiększyć, a więc 
czy zarobią lub s tracą ; nie idzie im o życie, o 
egzysteucję; drudzy znowu, szukając nie zbyt­
ków i nie żądni funduszu, nie potrzebują nic 
innego, jak  ty lko pracy i jej szukają, jadąc na 
kon trak ty . Księgi kantorów  przepełnione są na­
tenczas nazwiskami oficjalistów, szukających k a­
w ałka chleba, z których nie jeden, ntraciw szy 
miejsce, sprzedawszy ca łą  sw ą ubogą ruchomość 
i zadłużywszy się jeszcze, przesiedziawszy przez 
długi czas, przez zimę może całą, na  bruku 
gdzieś w miasteczku, nie wynajdując posady: 
w ygląda z niecierpliwością kon trak tów  jak  de­
ski zbawienia, na k tóre jedzie szukać miejsca, 
bo od tego zależy by t jego samego i całą) rę ­
dziny. Ile to każdy z podobnych oficjalirtów, 
szukających sposobu do życia, zmuszony wyno­
sić upokorzeń i przykrości, wycierając przedpo­
koje i kory tarze hotelowe, nim w końcu nie 
znajdzie jakiegobądź zajęcia, niewiadomo na 
jak  długo, może tylko do następnych kon trak­
tów. Choć dziś oficjalista służbę, z trudnością 
wynalezioną i opłaconą nieraz przedtem, nim ją  
zuajdzic, m in ą  całego swego mienia, jak ie  po­
siadał, nie rzuca tak  ła tw o  i d la kaprysu, bo 
znaleźć inną 'est z każdym  rokiem  coraz to  t ru ­
dniej, a  konkurencja pomiędzy samymi oficjali­
stam i znaczna.

Oto pobieżnie skreślone f&kta, wnioski » 
wrażenia, zebrane z tej naszej prowincjonalnej 
dorocznej Uroczystości — kontrak tów  kijow­
skich. {K rój.)



to jak  m ajster i term inator". — Słowa te  całkiem 
trafiły do przekonania obecnych, zapewniły mówcy 
przychylność i udowodniły, że p. G. sam ma pię­
kną przed sobą przyszłość W ytyczną zatem do 
przyszłych wyborów j e s t : wiedzieć w czem kandy­
dat celuje i jak a  jego specjalność Pytanie przeto 
przez p. Jfigermana we L wowjo postawione, uy 
bardzo słuszne. Jeżeli sobie z tego pytania < 1 
dydacie nie zdamy sprawy, to reprezentacj oędą 
zbiorem blagi i egoizmu. Być może, że dr. B. przyj­
mie kandydaturę, a w tym wypadku zaproszony bę­
dzie na ogólne zebranie wyborców, zwołać się ma­
jące na niedzielę następcą.

* K onkurs O nagrouę za najlepszą komedję dla 
teatru  Towarzystwa dobroczynności w W arszawie, 
został rozstrzygnięty w ten sposób, że uwieńczono 
150 rublam: jednoaktówkę p Franciszka "Lanci p. 
t. „Rocznica Ślubu". Odznaczono przy tern „Drugi 
ra z “ obrazek dramatyczny Bron. Grabowskiego, „ J e ­
dna Chwila" Leopolda Swiderskiego" i „Marysia", 
obrazek ludowy nieznanego autora.

* W ypadki. Rozbójniczego morderstwa ofiarą 
padła włościanka K atarzyna Dumaniowa w gminie 
pewiatu brzeskiego Więkowieacli. Do gminy tej 
przybył niedawno niejaki Marcin Staszyk, r : egdyś 
właściciel drobrego gospodarstwa, człowiek lekko 
myśluy, który strwoniwszy swoje mienie, udał się 
był na jakiś czas do Rosji, zkąd właśnie powrócił. 
Ów tedy Staszyk dowiedział się, że Dumaniowa na 
jarm arku w Wojniczu sprzedała dwa wieprze za 50 
zł. Późnym wieczorem, kiedy włościanka ta  była 
sama w domu, napadł ją  i drągiem uderzył kilka 
razy w głowę tak  silnie, że bez zmysłów upadła na 
ziemię i tejże nocy jeszcze zakończyła życie Na* 
stępnie Staszyk porozbijał kufry, w których jednak 
znalazł wszystkiego 5 zł. i dwa kolczyki. Po speł 
nionej zbrodni ndał się do domn, gdzie żandarmi 
zastali go spokojnie śpiącego. W  pierwszej chwili 
wypierał się sprawstwa zbrodni, lecz ślady krwi na 
bieliźnie i znalezionych przy nim pieniądzach znie­
woliły go do wyznania całej prawdy. Morderca znaj 
dnje się w ręku sądu.

* W yjątkow a nędza. Agnieszka J ., m; ka 
szcocirga nieletnich dzieci, mająca chorego od dłuż 
szego czasn męża, znajduje się w wielkiej nędzy, 
która ją zmusza do udania się z prośbą^ o pomoc 
miłosiernej publiczności. Osoba ta  zasługuje istotn.e 
na względy.

* Dary. Dla wydalonego dynrnisty, chorego od 
9 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, zostają­
cego bez żadnego utrzymania, złożyli pp. K. G.
G. 4 złr.

* Dla w dow y Katarzyny Rybotyckiej matki 
dzieci, mieszkającej przy ulicy Żelazna Woda, zło­
żył I. Krzyżanowski 3 złr.

* D a rodziny wychodźcy z K rólestw a zło­
żył J  Krzyżanowski 3 złr.

* Korespondencje redakcji. Panu B. W . 
Jarosław iu Korespondencja o błotach jarosławskich 
malująca dotychczasowe m ilum  neccesariutn podo 
bno wszystkich miastaczek galicyjskich w jask ra­
wych kolorach, bardz< zajmująca, ale n  iec kores 
pondencji obiecujący „wiele innych rzeczy & Ja ro  
aławia", gdyby byłi. urzeczywistniona obiet^ioa, wy­
dałby się nam jeszcze bardziej zajmujący i dlatego 
oczekujemy bardzo niecierpliwie....

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskicfi otwarte 
codziennie — prócz iwią* od godz. 9. do 1. Nadto 
We wtorek i piątek popołnduin od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — V  -tęp bezpłatny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9 . do 6 . i w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralna 
otw arte w śrrdę i sobotę od 11. zrana do 3. go­
dziny popołnd-ilu, w święta i niedziele od 1 0 . do 1 
godziny.

* Jutro w piątek: św. W ik to ra ; — św. So 
fronyja pr.

* Wiadomości policyjne a dni 21. b. m
Skradziono panu A. K. futro z popielatych kotów 
okładane bobrami.

Złożono w policji kartę zastaw, zakładu ogól- 
no-rol kredyt, n r 10248 na zastawiony srebrny 
zegarek, i kartę zast. 'banku hipot. nr. 7761 na 
zastawiony srebrny kosn dwa białe haftowano ka 
ftaniki damskie i obrożę z psa z marką z r. 1883 
nr 8 .

Zajęto w urzędowe przechowanie, w podejrzą 
nem posiadania znajdujące się dwa grube srebrne 
widelce, oznaczone herbem „Ciiłka" z 
gałkami.

E.

w

— Z pod Brzeźan 19. marca. Dzisiaj odpro 
wad^uiśmy na miejsce wieczuego spoczynku zwłoki 
ś. p ks. Grzegorza Komarzańskiego, proboszcza gr. 
kat. z Augustówki. Tem wspomnieniem pośmiertnem 
chcemy uczcić pamięć zgasłego, oddać należny hołd 
cnotom kapłana, iakim nieboszczyk był w najszczy 
tniejsztm  tego słowa znaczeniu, prawdziwy pasterz 
owieczek swoich. Był prawym Rusinem, głośnym 
wyznawcą miłości i zgody braterrkiej pomiędzy o 
bu szczepami slowiańskiemi tę ziemię zamieszkn- 
jącemi i dlatego na drodze swego żywota stąpał 
tylko po cierniach- rzucanych przez' tych, co byli i 
są wprost przeciwnych od niego przekonań i innych 
dążności. Lecz zacny kapłan stał przy swoich szczyt­
nych zasadach nieporuszony, pracował pod tyin zna­
kiem Chrystusowym w winnicy Bańskiej z zupeł-

chleba oddawał. Z pomiędzy licznych jego czynów, 
świadczących o miłości bliźniego, wspomnę tu  o je 
dnym :

Gdy przed kilku laty  nawiedziła była Augu­
stówkę straszna klęska gradowa, niwecząc prawie 
doszczętnie w polu całoroczną pracę i nadzieję wło­
ścian i ich duszpasterza i gdy miłosierni ladzie po­
spieszyli bliźnim swoim z pomocą w tej niedoli, 
wtedy to zacny a dziś w Bogu spoczywający k a ­
płan uzyskawszy tą  drogą dla siebiĆ ns chleb i za­
siew około 60 korcy zboża, wszystko to rozdał mię­
dzy swoich głodem zagrożonych parafian, a oprócz 
tego tulił u siebie i karmił ja k  mógł kilkanaścioro 
biednych dzieci-sierot ze wsi, chrouiąc je od głodo­
wej śmierci, chociaż jemu samemu i rodzinie jego 
było bardzo grodno i chłodno.

Takim byt ten kapłan idący całe swoje życic 
śladem Chrystusa — wzór cnót kapłańskich i oby­
watelskich !

Niestety śmierć nieubłagana przecięła pasmo dni 
jego za wcześnie, bo zaledwie przekroczył był 50 
rok życia. Zostawił rodzinę w największym niedo­
statku, osierocił przywiązanych do siebie parafian, 
którzy licznie zebrani nad otw artą mogiłą, w po­
wszechnym nieutulonym żalu, żegnali na zawsze 
swego ojca i dobrodzieja.

I  my serdecznie żałośni żegnamy Cię drogi cie­
nia ! — my wszyscy bracia Polacy cośmy w To­
bie zawsze naszego brata Rusina widzieli i kochali, 
my wszyscy, którzyśmy na Twoją cichą a pełną 
miłości bliźniego pracę patrzali i nią się budowali.

Niech Ci ziemia będzie lekką, boś ją  kochał 
prawdziwą miłością.

Z Rady powiatowej Rudeckiej. Pan pre­
zes, M. Lewicki, daje treściwy obraz ważniejszych 
czynności Wydziału w czasie od ostatniego posie­
dzenia. Rada powiatowa uchwaliła w zasadzie bu­
dowę drogi powiatowej z Rudek do Sądowej W i­
szni, je s t to droga ila  powiatu mościskiego korzy­
stniejsza, niż dla naszego. Jednakowoż Rada po­
wiatowa mościska, nie może się zgodzić i ostate­
cznie uchwalić kierunkn tej drogi w swoim powie­
cie i dla tego sprawa ta  od roku nie weszła na 
drogę urzeczywistnienia.

Drugą ważną sprawą jest budowa mostu w 
Błożwi w tym roku dokonana. Most ten jest n a j­
dłuższy w naszym powiecie, bo ma 1 8 ‘ długości. 
W edług kontraktu kopna, mieli dać m aterjał na ten 
most właścicie propinacji i obszaru dworskiego, 
Szaja Borer i Markus Badian. Dawniej na ten most 
zawtze ma ter, u u dostarczali, lecz gdy trzeba było 
dać m aterjał na cały most, oparli się temu i wnie­
śli rekurs do W ydziału krajowego, który ich re­
kurs uwzględnił, f  kazał dać m aterjał właścicielom 
jeziora, t. j. gminie. Gmina zaniedbała termin do 
wniesienia rekursu do trybunału administracyjnego 

pod groźba egzekucji m aterjał zakupiła. Tym spo­
sobem most ten kosztuje gminę oprócz robocizny 
odrobionej na nim za rok 1882 i na cały r. 1883, 
jeszcze do 3000 złr. Dc tego mostu W ydział nasz 
aał subwencji 80 zlr., a Wydział krajowy 250 złr.

Most z Wuszczaniec do Rozdziało wic nastrę­
czy ł  Wydziałowi także więcej niż inne sprawy za­
jęcia. Most ten należy do Woszczaniec, lecz ta  
gmina nieehcąc go stawiać, ntrzymywąła, że ten 
most, nie leży w jej granicach, tłumacząc się że 
pomiarów katastralnych z r. 1853 podpisując, nie 
rozumiała, bo były pisane po niemiecku. Na prośbę 
Wydziału wydało starostwo w tej sprawie orzecze­
nie, że most ten do gminy Woszczaniec należy. 
Ponieważ się gmina stale opierała jego postawienia, 
przeto W ydział ten most na koszt gminy postawił. 
Gdy Wydział zażądał od gminy swrotn naieżytości, 
zarekurowala gmina do Wydziału krajowego W y­
dział krajowy zaś powoławszy się na §. 30 nstaw. 
drog. polecił Wydziałowi z dołu uzyskać od “taro- 
stwa pozwolenie na budowę tego mostu nim orze­
knie czy koszta ma gmina zapłacić. W ydział po­
wiatowy budując most na koszt gminy oparł się na 
postanowieniach §. 27 ust. drog., który z §. 30. ża­
dnego związku niema. Ten §, bowiem mówi, że 
starostwo ma zająć się sprawą drogową, jeżeli 
w skutek zaniedbania władz autonomicznych, komu­
nikacja grozi bezpieczeństwu życia i mienia. Dla 
czego Wydział krajowy w tvm wypadku przytacza 
ten §. 30- ja  tego nie wiem i wytłumaczyć się nie 
d a , to pewna, że przez tak  błędne tlómaczenie u- 
stawy, każda czynność Wydziału jest paraliżowana.

’ Jeszcze iedna sprawa drogowa była przedmio­
tem szczególnego zajęcia W ydziału, mianowicie gro­
bla między Porzcczem, a Piaskami długa na 300 
metrów z dwoma mostami. Komunikacja ta  jest 
podrzędnego znaczenia, łącząca wprawdzie Burcze 
z Porzeczem, ale jest także inna droga trochę dłuż­
sza, k tórą się te gminy komunikować l  >gą W sku­
tek nah ,za Wydziału krajowego, k izał \ \  ydział 
gi nora, obrębie których jest ta  droga ją napra­
wić Przeciw temu nakazowi wniosła ,c-ina z gtirn 
wezwanych: Czuło wice, rekurs dc ^ydz iriu  k ra jo ­
wego, który polecił zapytać starostwo, czy gmina 
Cznłowice obejmuje tę drogę, leci. nie czekaj 5 na 
to orzeczenie, gdj gdy ks. Sieleck o naprawo tej 
drogi wniósł petycję do sejmu, nakazał jej naprawę 
w porozumieniu ze starostwem, dla tego Wydział 
n: podstawie §. 30 ust, drog. tę sprawę odstąpił 
Bt^rost w 11

Z ważniejszych spraw innych uwiadamia pre-

mi, którzy będą na uroczystości, miał wylecieć 1 
powietrze.

— Towarzystwo dobroczynności. Nowosti
donoszą, iż kolonia polska w Petersburgu zamierza 
w niedługim czasie utworzyć towarzystwo dobro­
czynności, którego najgłówniejszym celem będzie 
wspieranie kształcącej się niezamożnej młodzieży.

— B r. Rothschild i br. Winterstein w od­
s taw ce  I Coś źle się dzieje w świecie semickich 
mocarzy giełdowych — oto br. Rothrchild wystą­
pił z Rady zawiadowczej wiedeńskiej Ceediianstalt, 
a br. W interstein Wnfósł rezygna ;ję z godności pre­
zydenta kolegium dyrekcyjnego kolei Północnej ce­
sarza Ferdynanda. Pisma wiedeńskie donoszą, że 
„tysiące" telegramów rozsyłano z tego powoda z 
giełdy wiedeńskiej za granicę — le^z „dziwnym 
sposobem" zagranica jakoś nadspodziewanie chło­
dno wiadomość o tych dwóch „katastrofach" przy­
jęła. W interstein z kantorzysty_ w małem biurze 
spedycyjnem w miasteczku morawskiem Lipniku do­
robił się wielo-milionowego majątku, tytułu barona 
i para dożywotniego. Dziś idzie w odstawkę...

— Satyry M. Redocia, (nowt serja) wyszły 0- 
hecnie z druku w osobnem ładnem wydaniu. Jestto 
zbiorek rozprószonych w OBtatnich czasach w pi­
smach trafnych ntworów satyrycznych, osnutych ńa 
tematach współczesnych.

— Syn Szamila, słynnego dowódzcy Czerkie- 
sów, Meheiued-Ghazi basza, który podobnie iak i 
jego ojciec niejedną klęskę Moskalom zadał, a to 
jako jenerał turecki w r. 1877, złożył wszystkie 
piastowane godności, aby się wyłącznie p.święcić 
pobożnym rozmyślaniom. W yjechał też w tym celu 
do Mekki, gdzi. zamyśla życfe zakończyć, nie prze- 
ponniał jednak Drzy całyri ascetyzmie swoim liczny 
swój harem zabrać ze sobą.

Eruspouarstre, pneuysł i t a ń L
Wiedeń d. 2 0 . marca. Na dzisiejszy ta rg  do­

wieziono żywej nierogacizny gali jyskiej 2578, śre- 
dnio-ciężkich bagonów 1948, ciężkich bagonów 1445 
razem 5971.

Galicyjskie płacono 30, 33, do 35 zł 
Średnio ciężkie węgierskie 46 do 53 zł., cię­

żkie bagony 54 do 57 zł. za 100 Kilo żywej wagi.
Wilhelm Amirowicz & K. Sckel'- 

yieh-Commissions-Geschaft 
Wien

m .  Pfefferhofgasse Nr. 1.
Wedeń d. 2 0 . marca. Na ta rg  dzisiej .zy do­

wieziono 1445 sztuk ciężkich bagonów. 19a8 śre­
dnich bagonów, 2578 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 52 zł. do 56 zł. 
— ct., za średnie bag ony od 48 zł. do 50 zł., za 
warchlaki od 35 zł. do 45 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku.

A. Krzysztofowicz. & Com.
Praterstrasse 4?.

“,lbo Caffe-Stierbóck.

2j PODWOLOCZTSK: na dworzes w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 8 iii 89 po południu pociąg mieizacy.

Z PODWOLOCZY8K?: aa dworzec główny lwowski 
o 1 oda 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięszany.

Ze 8 TANISLAWOWA: na Stryj, n  o o godz. 8 min 
20 i pociąg omnibusowy, wieczów godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany

Odehodząe ze Lwów-.
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
goda 5 Eią. 9 po południu pociąg mięszany.

Do CZERNIOWTEC: o godz. 6 min. 30 ano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 mjn. 10 po południu i o godz. 11 

10 w noey pociąg mięszany
Do PODWOLOCŻYSK; z głównego dwoiea o godz 

r*n'' pociąg poLpieszny, o godz. 12 min. 30 po południa 
o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany.

Do i*0DW0L0CZY8K: z dwoea w Podzamczu o 
Igoaz. e min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 
»2 po ptfudjun 1: o'godz. 11 min. 1 wieczór  ̂ jc ią j mięsz 

Do STANTSŁ TA na 8 tryj, rano o god* 7 min

zes o pocieszającym poBtępie w powiecie, że ten rok 
je“t  pierwszy, w którym wszystkie gminy pow:atu 
budżety gminne, poprzedkładały.

— Z P e te rs b u rg a  donoszą że Ferfiliew umarł 
więc sprawa Makowa i Perflliewa nie będzie wy- 

ne n zaparciem się siebie samego, łożąc wszelkie jaśnioną. Donoszą także, że z powoda odkrycia 
swoje starania dla pomnożenia dobra duchowego i 
ziemskiego swoich parafian, którym, chociaż sam 
zawsze biedny, bo za sprawowanie funkcji ducho­
wnych rzadke kiedy co przyjął, w potrzebie jednak 
spieszył zawsze z pomocą i choć by ostatni kęs

j i ia io w c i  l i t u t i e ,  mułowe i artystyczni
* Klątwa galicyjskich rabinów i cudo tw ór­

ców ! Pod tym tytułem wydał p. Zygmunt Fry- 
ling broszurę, w której występuje stanowczo prze­
ciw antinarodowym i antispołecznym tendencjom 
starowiercow. Rzecz napisana gruntownie i z ta ­
lentem.

* Ojciec zadżumionych Juliusza Słowack-ego 
wyszedł właśnie w p rzekładzie.. hebrajskim. Tłó- 
maczenla dokonał p. M. D. Geschwind, zaprzysięgły 
tłumacz sądowy w Rzeszowie.

— Adama Naruszę w cza „Satyry" i Stanisława 
Trembeckiego „Zofiówka" opuściły prasę w nowem 
wydania w znanej ze swej taniości Bibliotece Mrów­
ki. Są to najznakomitsze utwory wyż wspomnio- 
nych amorów i należą do najpiękniejszych pereł li­
teratury  z epoki Stanisława Aognsta.

— „Żywotów Świętycn" ks. P io tra  Skargi, wy­
szedł z araku zeszyt jedenasty.

— P a m i ą t k i  p o  J a n i e  S o b i e s k i m .  
Mieliśmy już sposobność wspominać o mozolnych a 
wielce pożytecznych pracach archeologicznych pana 
Ju liana  Kołaczkowskiego, Lw ow ianinr, inżyniera 
kolei Czerniowicckiej. Broszurą pod powyższym ty ­
tułem wydaną, zrobił p. Kołaczkowski niemałą przy­
sługę uświetnienia przypa tającego na ten rok jnbi 
tenszn odsieczy Wiednia Z najrozmaitszych źródeł 
pisemnych, tndźież z własnych, naocznych badań 
pozbierał wiadomości, gdzie po ś wiecie znajdują się 
rozrzucone pamiątki po naszym wielkim królu bo­
haterze, mianowicie: I. broń, sprzęty, pamiątki (25 
stronic wielkiej ósemki); I I  książki i rękopisy (2 
stronice); I I I  obrazy i portrety (7 stronic); IV. 
ryc‘iuy (6  Btronic). W  odpowiednich miejscach po­
dane są uwagi historyczne 1 inne, z tych niektóre b a r­
dzo smutne, ja k  cenne wielce pamiątki wydawano 
przez lekkomyślność żydom, -od których je  potem 
zakupili obcy miłośnicy sztuki i starożytności. N aj­
goręcej p Mocarny ogoiowi polskiemu tę arcymiłą i 
pouczającą brosznrę, wydaną nakładem księgami 
Gnbrynowicza i Schmidta.

— O ż y c i n  i p i s m a c h  Zygmunta K rasiń­
skiego, napisał prof. di A n t . . Kosiba. K rótki ten 
i udały szkic stanowił treść odczyta, miany w T ar­
nopolu w 24 rocznicę zgonn tego wieszcza.

—  B r o c k h a u s a  encyklopedji wyszedł już tom 
czwarty (zeszyt 60). Tom ten w najnowszem tem 
wydania zawiora w miejsce dawnych 2136 obecnie 
5412 artykułów, co już samo jest dowodem nad­
zwyczajnej obfitości treści, a przeto praktycznej n- 
żyteezności We wszystkich artykułach uwzględnio­
no najświeższą literaturę i najnowsze daty staty­
styczne, poszczególnie daje się to przeważnie czuć 
w artykułach: ch-.mia, darwinizm, cholera, maszyny 
parowe, centralna Ameryka itd. Dołączone illnstra- 
cje składają się z 4 kart. jeograficznych, 1] tablic 
z rysunkami i 70 illustracyj w tekście.

— Tygodnik Powszechny, pism > illustrowane, wszel­
kim gałęziom literatury, nar e, sztuce i polityce pożn-ę- 
cone, nr 1 . zawiera: idolf Ostrowski, przez W. Bogu
ałews.kiego. — W„pólniey , Powientka przez autora „Kło­
potów starego komendanta . Pogadanki społeczne (ze 
stosunków w Galicji), przez Sewera, (V). — Teatr, przez

J ,LryCF Woli przez V ] :urotyń. 
wadfkiego. -  Zd0bv art?8t’' ,Zne P™* Broni^ *  Za-

pociąg mięt zony, 
omnibusowy. wieczór o godz. 5 mn. 45 pociąg

Teleiraiy liaz. Kar. i ostata  wiadomości.
Moskiewskie m inisterstw o spraw  wewn., jak  

zapew niają Nowosti, ze względu na b rak  koni 
zdatnych dla kaw alerji i a rty lerji, zamierza 
wzbronić wywozu koni z granic carstw a. Moż­
na śmiało położyć znak pytan ia przy tw ierdze­
niu, że w Rosji brak  obecnie koni do użytku 
wojskowego. Wiadomo zarazem, co znaczy za­
kaz wywozu koni, bez których o prow adzeniu 
wojny nie ma mowy.

** *
Wiedeń d. 21. m ar ja. W erdykt przysięgłych 

w sprawie m erstallingerow skiej został ogło­
szony po trzygodzinnej naradzie. Główne py­
tania 10 do zbrodni stanu  jednogłośnie zaprze 
czono; ewentualnie co dc zaburzenia spokoju 
publicznego częścią eduogłośnie, częścią 10, 9, 
8 głosami zaprzeczono ; tym  sposobem zaprze­
czono też py tan ia  co do uczestnictwa w zbrodni 
stanu . P y tan ie co do rozboju E ng la  i Pflegera 
jednogłośnie potwierdzono, tosamo co do ucze­
stn ictw a B ernd ta  w rozboju. P y tan ia  co do 
współ w ’ny w rozboju Heitztsra i Hotzego, tu ­
dzież co do kradzieży zaprzeczono. P y tan ia  co 
do współwmy P enkerta  w  rozboju i pomagania 
Someczka jednogłośnie zaprzeczono. Engel i 
Fdeger skazani zostali na 15 la t więzienia za­
ostrzonego postem, Berndt na 2 la ta  więzienia. 
Reszta podsądnych uwolniona, Skondemnowani 
zostali ~acuo skazani na zw rot 22b złr. i b ra ­
kujących kosztowności M erstallinperowi, tudzież 
na zw rot kosztów postępowania sądowego.

P raga  d. 21. marca. Szewc F rancuzek  F i­
scher z Kriegern został przez sąd  p: zysięgłyc„ 
jednogłośnie uznany winnym zbrodni stanu i 
obrazy m ajestatu, tudzież rozszerzania zakaza­
nych druków, i skazany na 12 la t  więzienia, 
tudzież grzyw ny w kwocie 50 złr.

Londyn d. 21. mar ja. Saint- James-Gasette 
donosi, że deputowany H elstonn Aubyn otrzym ał 
bezimienne ostrzeżenie, aby nie jaw ił się na po- 
nownem otw arciu parlam entu, ponieważ banda 
morderców irlandzkich jes t zdecydowaną, w ysa­
dzić gmach parlam entu  w powietrze.

L w ó w  z *zb ^milowej, 22. marca, 1883.
1. Akcje u  istukę

bez kupona bieżącego tae* żądają
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m. k. 306 50 309 50

Iwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 168 50 172 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 307 *0 312 —

„ kredt. galic. po 200 zł. w. i 250 25fi —
X. Listy zastawne ja  lOO itr . 

bei. kupona bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 97 80

n d n 4 „ w. a. 89
* * „ 5 „ okresowe * 80
u ,, • 4 u los 41 */, L 86 PO

Banku hyp. galic. 6 prc. w. a. 101 50
n n ii 8 ii w .  96 80
s n n 5 „ 10% pr. 100

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 100 —
t> « * » H n 5 „ 93 —

8 . LI ty śłu śac aa lOO alr.
Ogół. roln. kred. żaki A dla Gal.

i Buków. 6 pre., los w 15 la t  3
4 . Obligi aa lOO w _. 

Indemnizacjne galie. 5 ?re. m. k. 97 80 
Oblig. kom. zak. kr. wł 6 pr. w. a. 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 101 —

# L o s y .

98 80 
90 75 
98 80 
87 75 

102 50 
97 80 

101 —  
102 -  

96 -

Miasta Krakowa 18 ~ 20 —
„ Stanisławowa 22 — 24 —

«  M o n e t y .
Dul^at holenderski 5 55 5 65
Dukat cesarski . 5 57 5 67
Napoleondor 9 43 9 53
Półmpeijał rosyjski » 73 » 83
Rubel rosyjski srebrny 1 55 1 67

,  n papierowy 1 18 1 20
100 marek niemieckieb 58 20 58 90

P r z y j e c h a l i  d. 22. marca 1883.
Hote< ŻOR£A: I. Szymanowski z Kijowa, S.

Augustynowicz z Szeptyc, K. Petrowioz z Wolo- 
stkowa, W. Gniewosz z Kontów.

Hotel ANGIELSKI: E. Rylski z Cźarnoło 
ziec, W. Krzyżanowski z Hnlcza, K Marmorosz z 
Karowa, W. Potocki z Królestwa po.sk., 1- Dzie­
rżyński z Trembowli, I. Chmielowski z Ponikwy, 
W. Bieliński z Podola ros.

Hotel EUROPEJSKI: S. Brykczyński z Pa- 
cykowa, W. Jastrzębski z Tnuylcza, H. Gastfreund 
z Wiednia, A. Hoppen ze Stryja.

Hotel WARSZAWSKI: P. Parylak ze Stani­
sławowa, E. Stelkowski z Kamionki strnm., K. Ra­
dwański z Brodów, M. Kamiński ze Stanisławowa, 
Z. Dznkiewicz z Dąbrowy.

Hotel LANGA: K. Hauth z Radowic,  F.
K rant z CTajde, I. Zdun 
z Czerniowiec.

z Rzeszowa, M. Nachtigal

przez Bronisław* Za 
- .cie Paruawy 1609 roku przez Borzv-

woja. zei świata tonów, przez J»oa Kleezyńskieeo -  Ko- 
bieta z Bettetó. -  Ztąd i z owad, przeŚ M. Brutusa -  
Bozmaitośe, i nauka. _  Teatr j gztuki ' .
iria I » A ' l  “dkrycia. -  statystyka. -  N krolo- 
,gho_ > r , “e'| "  Kr,0n,xtt pohtyr/na — Zadanie sza
1 (i R1Łpi wv /ad®  d konikowe nr.16. -  .YC1Njc; Adolf Ostro.ski -  Bitwa „od Parna-

ą. K o p . > b r a z u  Henryka Pillati’ego. Ko eta z 
ści osób. Książe Dołgorukow o t^y m ał list tej tre- Juliusz” ' Cla] [ars! ńi 
ści: ponieważ car nie chce dać konstytucji, więc spekt i numer m. jkaz bezpłatnie, 
będą użyte wstelkie sposooy, aby udaremnić

dwóch magazynów dynamitu aresztowano czterdzie-

akt

Wiedeń 20. roares

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Renty anstr. w bank. 5 pro.
m » w srebrze 5 „ 

ś  ń  1^54 po 850 zł.w a. 4 pr.
5,1? 1860 , t O O ,  5 
o |  1861 * • ’1864 .  100 „ „ „ . . 
Listy aust. dom po 120 zł. 5 pr. 
Renta słota 11 prc. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie........................
Bukoi ri t  ...................

Inno publiczne papiery.
Węgierska ren.a złotu 6 pr. po 

100 złr. v e. . • • • 
Węgierska poż. kol. po 120 w.

5 procentowa . . • •
Węgierska po*, po 100 *łj. 
Tureokapożycz, kol. po4 /0fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 20 zł. 
Bodencred. Act. Ges. 200 zł. 
Bakład kredytowy dla haodiu

i przemysłu...................
*akład kred. w ęgier. 200 złr 
Towar*, eskont ni;;,,zo-r.urtł 

li o EOC rJr . . . .

płaca | 
złr

Żąda 
1 a.

78 20 
78 55 

118 75 
131 40 
136 75 
167 50 
147 30

.3 
97 75

120 15

136 —
115 75

118 20
223 - -

311 50 
311 -

850

(Galicyjski baak eipoiecan)
1 po 800 zł,
Janku a uf1 -węgiersHoto po 

| 600 złr. . . . . .
78 3t Unionsbank po 100 złr
78 70 Yerkehrsbank pow pc GO zł. 
, 0 en W ide/Bbi Baukver"'i pó lOO119 50 

131 80 
137 50 
168 
147 80

złr. w. a.

98 50 
98 25

120

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. • • 
Aifól łkioj po 200 złr. srebr.
Eiżbioty n, 200 ” , „»f /i 
Ferdynanda  północnej po 1J)

złr. m. k. ■ ■ • • • '„f.
Franciszka Józefa po 2W

Kolei gal. Karola Lnd. po 200 
złr tn. k. . . ■ • •

Morawsko - Maląska (oentT.al. 
po S\M) Z .. • • •. • •

35’ Lwowsko- Csserniow.- JassKa 
I po 200 zł. • • • • „ ■  

136 50 Anstr. pół. zacb. po 200 *.. sr.
116 25 1. B. „ 200 n 

11-aolfa po" 200 zlr. srebr. 
Siodmiog po 201 zi w. a. sr. 
Staatseiżonb.-Ges. 200 zł. wa. 
Siłdhahn po 200 zł. sr. • 

118 50 Tramway wied. po 170 zł. 
223 — j Węgiersko-galicj Jri (Łupk.

| po 200 złr.......................
311 80 Węgier, północ.* schód, po 
811 50 200 zlr. srebrom . . .

j Węgier, taohodn. (Weatb.) po 
865 -1 200 złr * * . « . -

4 A- .S

sS2 -- 
118 2o 
47 50

833 
U8 6C 
148 -

113 75 114 26

169 75 
216 50

170 50 
217 —

1770 *577

194 50 195 -

308 50 309 —

23 - 23 25

169 75 
206 — 
227 50 
165 — 
163 75 
345 _  
143 50 
226 50

170 25 
206 76 
228 -  
165 50 
164 50 
c4-5 60 
144 — 
227 _

161 50 162 -

163 75 164 25

•cr. 50 ie«

i

L i s t y  zc s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencrea uUg 5ster. 5 pr. zł.
„ spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr wa.

Galie. !>ank bipot. C pr. wa 
„ Zakt. kr. wfoś 6 „  „ 

Bank anstr. węg. m k 5 pr. 
» o » w. a. 5

Oh gatje pierwszeństwu kol. (za lOO złr.)
Albrechta po 800 sL 5 prc.

srebr. w. a..................
Alfóldzka po 200 zł B pr

srebr. w a.................
Czeska z 600 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety pe 5 prc. si.

,  em. 1862 5 pr. sr. w. a.
• a ^ 9  5» a ■,  „ 1872 5 „ s „

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
n » 5 » w:a‘„ 5 „ srebi

Gal. K. L. 300 *r. 5 pr. sr. wa. 
II. em. 5 pro.

„ III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwi .-Czer.-Ji ss. I. em. 1866 
300 *ł. 5 pro. sr. w. a.

Lą ow.-Cser.-J as. H. em. 1867 
00 sk. 5 prc. sr. w. a. 

Lw.-Cznr.-Jass. UL em. 1868 
■ *i. i  p:*: *r. w. a. .

117 25
95 85 9« 3?-
89 5'j 90 BO
98 — 99

101 70 102 20
100 70 10 20
100 40 100 7|;
98 85 59 O:

93 60 03 85
96 10 )6 40

101 50 10'
01 — u 50

100 75 10! 25
103 25 103 75
0 3 50 104
104 75 ’0&_
100 50 101 50
105 75 —

98 80 09 --

94 94 50
98 2̂ - 98 76

93 80 04 20

Łw.-< zer.-Jasi. XV. je®- I 
300 i-. 5 pre. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 zt.wa. 5pr.
srebr, w. a. . . • ■ • 

Rudolfa em 1869 po 800 zł.
5 prc. si w. a. • • • 

Rndolfa om. 1872 po 300 **• 
5 pro. sr. w. a. • • 

Siedmiogrodzkiej za zOOałz. 
5 prol ..................

Papiery loteryjko 
(sztuka).

Zakład kred. dla han, p**«* 
Klary po 40 ®Vr. «• ** 
Insbruokie prom. pff* • •
Kegleri :h po 11 i t. ®- : 

ti ii swska po 20 złr- ®- 
Lublańska pi em. poż. * * 
Bad ńskie m. . . • • • 
Palffy po 40 złr. m. k. • 
Rndolfa po 10 złr. ®- k. • 
K. 8alm po 40 zł. ®> k* * 
8o’nogrcJzkie prem. P0*- ■ 
Sit. Genois no 40 złr- *• *’ 
Sti nistawowska (pożyczka;

po 20 złr. w. a. • • ' 
Wald8tein po 20 złr. ®* %  
WindischgrStz po 20 *1- m Ł

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . • • • 
Frankfurt 100 mark. • • 
Hamburg 100 mark • • • 
Lonil/n 100 fn t s*t«i). 
P *rji 100 CMnków * . •

żąoa
Mi w. a.

93 75 

99 30 

99 25 

99 SI 

92 20

170 50
38 2 
2 6 
19 50

n  25
39 — 
oo 50 
21 —  

5 — 
22 50 
45 -

22 50 
18 25 
37 25

58 45 
58 45 
58 45 

IIP 56 
47 49

94 -

99 70 

99 50 

99 50 

92 70

171 — 
38 75 
22 — 
20 50 
19 26 
13 75 

40 —
37 — 
2 75 
53 — 
23 — 
45 50

23 5u 
29 -
38 25

58 60 
58 60 
58 60 

119
47 45

P O C I Ą G I  K O L E J O W E ,  
podług; zegara lwowskiego

pociąg -po 
osobowy, i

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz 5 miu. 40 rano 

spiejzuy, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg 
6°®*- 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mięszan r.

9tf
101
103

80
KO

Srebro
Kupony w srebrze

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W i e d e ń ,  dnia 21. marca 1883 

godzina 1 minnt 45 po i ołudnin:
Losy kredyt. 170.50 
Anglo.-anstr. 116.—
Kolej Kr. Lnd. 307.50 
Kolej Połnd. 142.50 
Kolej Elżbiety 216.50 
Węg. Nordostb. 163.50 
Węg. obi. p. r i .  95.75 
Kolej siedmiogr. 109.80 
Renta. węg. 6% 120.15 
Ros rnbol.pap. 1.19.25 
Galie, indemn. 98.—

Węg. akcje kr. 309.50 
Unionsbank 118.80 
Nordbahn 277.75
Kolej AlfSld. 169.25 
Kolej lw.-czem. 169.50 
W ici. Comnnal 124.75 
Węg. kolej zacb. 165.25 
Losy tureckie 26.50 
Bankverein 114.— 
Losy i pder. 115.75 
H uki nii oiec, —.—

C8r03ob :enio: utrzymana 
W i e d e ń ,  dni* 22. marca 

godzina 10 minut 40 przed połndniam
Akcje kredyt. 310.— Anglo-austij.
Kolej Kar. Lad. 307.50 Kolej Połndn.
Unionsbank 118 75 Napoleonlor
Rosyjs. banko. 1.19'Z, Usposobieni! :

JB erlla dnia 21. marca 
godzina 5 minnt 35 po pofndniu 

Roayjs. bank. 203 75 Akcje kredyt.
Lombardy 247.50 Gaijeyjskie
Kolej r“muńs. —. - Anstr. bańhn

116.25
143.25

ciche

545.
132.—
170.95

H u c k e r a  w e  L  " 0 f r ł e *
Prepsraty z gamy i wyroby kaucznkowe dla potrzeb chi­

rurgicznych i innych podobnych.

I i I n a  i f f m n h c z e
aptekarza J a l i a m e  H a u s h e r ,  ;& jako to: 

K a l a g a  z china, z żelazom * chiaę i zJazo , z rha- 
barbarnm, Colcmbo i t. d., e d y n e  ja  wystawie prze­
myskiej im ed a^em  aaB łu łg l w y  .M a e g d l n ł r  l j  
wTroby sa do n»bycia w głównym skł.dzio apte-arzu 
A d o l f a  Im le m d e ra  • Broiach, a n*dto: we Lwo­
wie a Z. Bnokeu., w Brzeżanach n Wł. Łobosa, w Tar- 
nop ln: u Fr. Jamrogiewicsa, w Kamionce Strumi.owej u
B. 1iope8a- M n i m i a i i i a
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A j e’n c j a.
w pośrednictwie handlu końmi 

we Lwowie.

Ł
Upraszam o zgłoszenie si j , do mojej 

od kilku lat -we Lwowie ietni ijącej ag 
cji 8. O. z dokładnym opisem koni na 
sprzedał przeinaczonych. Mam bowiem 
obecnie wiele zrłoszad za stron m l-

742 3 - 3

E
w patentowanych pakietach 
Wiktor Schmidt & Synowie 
wiedeńska specjalność

najlepszy krajowy towar w */,, 
'/* i */* kilo słoikach szklan 
nych. Tylko prawdziwa opa­

trzona marką ochronną i do nabycia 
we wszystkich handlach korzennych 
i delikatesów.

przy nowo otworzyć się mającej ulicy 
prowadzącej przez ogród realności 
K a z i m i e r z o w s k a  39, połączoną 
z przedlnżeniem ulicy J a g le l lo A *  
s k l e j  a ewentualnie przedłnżoną do 
ulicy M ic k ie w ic z a .

Bliższej wiadomości udzieli bióro 
Wgo Józefa Brenera, Kazimierzow­
ska, 1. 37. 791 5 -?

Biuro wywiadowcze 
J .  W ltoszyd sk ieJ ,

R y n e k ,  n r . 2 8 ,  w e  L w o w ie ,
ma do polecenia nauczycielki 
jako to : Polki, Niemki, zaopatrzone 
chlubnemi świadectwami z mczyką— 
również seminarzystki z francuskim 
i niemieckim językiem, także nanczy- 
cieli z wyższych i niższych szkół; 
także oficjalistów prywatnych. 1—3

BAZAR MARKIEWICZA
Plae M a r j a c k i  1. 10- we L w o w i e

oprócz różnych wyrobów krajowych 
olrzymal fiwieio na wiosnę i lato w wielkim wj 
borze MAT ER JE wełniane Jedwabne, adamaszki, 
atlasy, barcie, gazy, grenadlny, perkale, satiny, 
zefiry, mnilinki, oraz szale i chnstkl dla dam.

gM** Przyjmuje zamówienia na gotowe suknie damskie. “W  
Ceny stałe. — Okazy wysyła na żądanie franko. 

g R T  A j e n c j a  farbiarni W. SP IN D  LE  R A w B E R L I N I E .

W Bóbrce Ear.EŁ
mili od stacji kolei Czarniowieckiej, 4 mila 
od Lwowa jest r e a ln o ś ć  ,  1 ladająoa
się z trzech domów, gospodarskich bu­
dynków i pięcia morgów ogrodu, z im  
do sprzedani*. Bliżiza wiadomość na 

liejson lob u właściciela domu przy nlicy 
Łyczakowskiej nr. 46. 740 3—«

Ogłoszenie.
Właśnie wyszedł z druku :

Z: rys historycznego przebiegu

S p r a t r y  
S ch ira rls -H a tn its ttM ti- 

E z u e n r l e i r b a n h ,
i jest do nabycia we Lwowie w kiięga-ni Cubrynowicza i Schmidta i w 

innyoh księgarniach krajowych.
Cena 40 et., z przesyłka pocztową 50 e t, za rewersem 60 ot.

810 1—2

„ a r ro s z k i  p r z e c iw  a s t m i e "  d r ,  L E F E B B R E .
Dwadzieścia lat doświadczania na noble samym dymu i pary środków 

leczni. zych, (cygaretek, papieru i proazku anty astmatycznychj pozwala d r .  
L e f e b r r i  twierdzić z przekonania „o wyższości i niezawodnej skuteczne-

rodz-.ju. — 
spazmy, po- 

astmatyczne coraz rza­
dziej" się powtairzają i iprowadzają stopniowo zapeina wyleczenie 

o palenia tych środków wynalezione przez d r .  L e f e b v r e
Narzę-J PO

dzie ipeojalne do
zapewnia choremn niezawodny środek uśmierzenia na kaidem miejscu 
wszelkich napadów duszności i niemoinośoi oddychania. Skład główny w 
Paryżu w aptece Chirou, Boulevard Magenta 18, we Lwowie: w aptekach 
pp- P . Mikoiaicha, J. Nahlika i K. Krzyżanowskiego. 21 1 20

!! Na święta!!

W I N A
e najsławniejszych piwnic 

białe i czerwone węgieskie, anstrja ki , 
reńskie, bordeanz, szampańskie, hiszpań­
skie i różnorodne deserowe, do święco­

nego szczególnie odpowiednie! 
Z i e l c n i n k l  po 80 ot., l  zł. i zł. 1.80 

flaszka
M n s n la e n e p o z ł . 1.40, 1.60 i 1.80 fiasz. 
T o k ą j s k ł e  po zł. 2 40, 8.50 i 4 flasz.

MIODY staropolskie
po ot. 60, 80, złr. 1, i 1.20 flaszka.

Porter angielski
po 60 ot. doża, a po 8 łst. mała flaszka.

Różne likwory i rosolisy
poleca nandel

St- Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

Karol Klimowicz,
*re Lwowie, ul. Wałowa 1. U  

poleca

S Z Y N K I
WĘDZOSE 

k i l o  po 78 c e n t ó w .
Za jakość

785 4—4
rgezę.

KSIĘGARNIA 
8 . A. Krzyżanowskiego

W K R A K O W I E  
otrzymała na e ł ó w n y  s k ł a d  

W. hr. Łoś
Dzisiejsze małżeństwa

opowiadanie światowca cena 2 złr. 
747 1 -5
riarwszy (istniejący od rokn 1872),

zakład ordynacyjny
dis cierpiących ns nerwy,
E p i l e p s j ę  (PADACZKĘ), — leczy

dr. L. G. Kraus,
opierając się na 25-letnich doświad­

czeniach szczęśliwych. 
Honorarium tylko po widocznym 

skutku.
Ordynuje wet W i-  ’ n in ,  Schlick- 

platz 4, od 2. do 5. godziny.
1289 Także listowni* 1—15

L. 1398.

Konkurs.
Przy szpitalu powszechnym 

w Kołomyi, jest do obsadzenia 
posada zarządcy szpitala z płacą 
roczną 500 złr. i z dodatkiem 
wolnego pomieszkania, opału 
oiwietkra.

Posada ta w roku pierwszym 
je3t prowizoryczną, dopiero po 
upływie tego czasu może stałe 
zamianowanie nastąpić.

Od ubiegających się o tę po­
sadę wymaga się prócz świadec 
ta a uzdolnienia i dowodów,, iż 
nieprzekraczają wieka 40 lat 
życia, również znajomości tak w 
piśmie jak i w mowie języków 
polskiego ruskiego i niemiec 
kiego. 808 1-  3

Obeznani z prowadzeniem 
szpitala i rachunkowością zost:.- 
ną uwzględnieni Podania nale­
życie ostemplowane należy wno 
bić do Zwierzchności gminnej 
do dnia 20. maja 1833.

Zwierzchność miasta. 
KOŁOMYJA 15. marca 1883.

N a s i o n a  n a  r .  1 8 8 3
Wszystkie gatunki najwyborniejsze, całkiem świeże i 

wypróbowane —  jarzyny kuchenne, jako to: nasiona kara 
fiołów, włoskiej kf,pusty i głowiastej, kalarepy, sałaty, rzod­
kiewki, ogórków i t. p., buraków pastewnych w 5cin gatun­
kach, traw pastewnych i gazonowych, koniczyny, różnych 
kwiatów najmodniejszych w sortymentach i w małych ilo­
ściach, po cenach miernych. t62 1-  ?

Polecam również bnkiety i wieńce ślubne z kwiatów 
świeżych zawsze z gustem najpiękniejszym wyrobione.

H andel nasion
K a r o l i n y  G e i s t l e r

p « 4  „ W io s n ą "  
liczba nw. 158, st. 89, główny Rynek, Lwów.

G 3 0 & 0 B T  P I E R S I
Osonom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych 

alDO łuc jako to: nieżytami, mStkóPtmi, i  uporczywemi kaszlami 
należy używać

SYROPU ZPODFOSPORANU WAPNA
PP. GRIMADLT I Om 

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisy­
wane, sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan 
gorączkowy, chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi 
wkrótce do dawnego zdrowia i tuszy.
Żądał, podpisu GRIMA ULT i Cm i p ieczęd francuzkiego rządu.

Skład w Paryżu, 8, nliea /m enne i w głównych Aptekach.
We Lwowie w aptekach PP. Mikolaseha, Ruckera, Nahlita, Krzyżanow-

21 2—9

' 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0
S M

8 0  p r e t .  n iż e j  c e n  k n p n n  I
Z powodu rekonstrukcji kamieni­

cy a tern samem opróżnieniu lokalu 
z w o na,

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
towarów galanteryjnych

z b r o n z u ,  s z y ld k r e t n ,  s k ó ­
r y , d r z e w a  itp .

również dcszczochronów, lasek, kalo­
szy, krawatek, wachlarzy, cygan !- 
czek i fajek z pianki, wyrobów ko­

szykarskich itp. 
w  M a g a z y n i e

Karola Langa
w e  L w o w ie  *

przy ulicy Halickiej l. 6.

* 0  p r e t .  n i ż e j  c e n  k n p n n !
Cenniki na żądanie franco. Zamó­
wienia z prowincji za pobraniem.

Praktyczny administrator
r sile wieku, w gospodarstwie wiej akiom 
przemysłowem specjalnie obznajomiony, 
oszukają posady pełnomocnika, zarządcy 
óbr, hnMlu lub fabryki. Prócz w"'omen- 

dacji i chlubnych świadectw, żłożyć może 
odpowiedną kaucję. — Łaaka. ;e oferty 
pod J .  K .  gmach Teatralny nr. 48.

.11 1 -3

D o  w y d z ie r ż a w ie n i*  z wiosną 
. 1 8 8 3 ,  FOLWARK :

Lachowice zarzeczne,
milkę od Żurawna, pola ornego 2t5 mor, 
łąk 52 nr., gianożęć leśnych 142 mr., pa­
stwisk 57 morgów. — Z ‘-wy ozime: 
żyta korey 60. pszenioy 8*7. Propinacja 
ocznie 600 złr. Bliżssa wiadomrźi u Za 

rządu, poozta Żurawno, lub dr. Pomia- 
nowbki, Lwów. 746 3—8

Angielska krawczyni
poleca się wielce szanownym Paniom 
do sporządzenia eleganckich

młst ( H l c i  i d z isc liyc ib
niemniej wykwintnej bielizny i t. p. 
według najnowszych żurnalów an­
gielskich.

Z poważaniem

Miss Sandora,
we Lwowie, nlica Akademicka 1. ‘

I. piętro na prawo.
10.

Do sprzedania
folwark

jmuiący 50 morgó w jednym kawał 
ku, pięknie położony przy gcśdńcu i  Ko 
marna do Lwowa przy Einaiedel. Przeszło 
20 morgów up-awiouo zasiewami zimowo 
mi, ck ło 7 morgów łą t  i jeden morg 
Issn. Chcący takowy nabyć, zechcą się o 
oliższe w aruuki pon zuai <ć z właścicielem 
Janem KINTZ1 w Emiitdel poczta Szcza 
rzec. Pośrednictwo wyklucza »ię. 1—2

Zdolne do kielk_„ania
r o z s a d y  c h m i e l u

z najlepszego położenia w SAAZ.
S p a l i  i  W  o l n z a c  h

dostarczają tysiąc sztuk po 15 mar' frnco wra: z opal waniem loco. 
N o r y m b e r g a  w maicn 1883.

DIE EXPEDITiON 
786 l—S d e s  H o p f e n - K u r ie r .

SLiBOSCI DRŁAflÓW ODDECIOWYCHl
Astma, Katar, Nieżyt, Upor 

\ esywy Kaszel, Du> na ic, I 
(Zapalenie -ł— el Płuc, S u-| 

choty, Plucie Krwią
Leczone ze skutkiem  przez

GLOBULES o- de KuRAtil
Wypróbowane w szpitalach paryzkichl 

Z  H F L E N I N Y  
Przedstawionej w Ak« lemii Nauk 

U Dr> de KORAB, Frabcb, Paris-St-CłoudI 
We ] vowiE. w aptekach PP. Mikolaseha, [  

N ahlika, K rzyżanowskiego i Beiaera

J P r a t i s n a i f t b a r t  w Czechach.
Bezpośrednie połączenie kolei z wszystkie i stolicami kontynentn. — 

Sezon od 1. maja do 16. października. Sól glaubt ską zawierające szczawy 
ielaziste, w najszczęśliwszem połączeniu wzmacniającego żelaza z solami ła­
two się rozpuszczającymi. Sąpzele ielaziste obfitujące w k*as węglowy, u- 
rządzone podług najnowszych postępów balneologicznych, najskuteczniejsze 
ze wszystkich znanych kąpieh szlamowych. Kąpiele gazowe kwasu węglowego 
i kąpiele parowe wskazane na niedokrewnośc, bladaczkę i re wszystkich 
zwichnięciach mentrnacyjnych, w osłabieniach organi r trawienia w spodnich 
częściach ciała, w slaboscia h kobiecych, w wiohnięciu czynności muszkułów 
i  nerwów, w niedokończonej eksudacji i osłabieniu po ciężkich słabościach 
każdego rodzaju. Cztery wielkie domy kąpielowo o przeszło 500 kabinetach 
kąpielowych, pyszne łagodne powietrze górskie, elegancko urządsone hotele 
i domy prywatne, wielkie sale dla konwersacji i czytelnii, wyborna orkiestra 
zdrojowa (Tomaschek) koncerta, teatr, bale, reuniony, liczne wycieczki. Ka­
tolicki i ewanp licki kościoł, bożnica, nabożeństwa moskiewskie i anglikań­
skie. frekwencja gości,9.000.

Wysyłka franzensbadzkiej wody mineralnej Franzens Salz-Wiesen- i 
Nenqu~lle, Kalter Sprudel, własność miasta Chebn) rozpoczyna się w maren 
a kończy w listopadzie. 'Wysyłki tylko w .łaszkach szklannych. Zamówienia 
na nie, jakoteż na franzensbadzki szlam mineralny i sól szlamową przyjmuje 
podpisana dji e cja, jak iwnież wszystkie składy naturalnych wód mineral­
nych we wszystkich miajti h kontynentn. Prospekty o zdrojowisku i bro­
szury o wybornych skutkach leczniczych sławnych wód mineralnych Eger- 
Franzensbad wydają się darmo. 268 1—6

Urząd burmistrzowski Miasto EGER
-ako zarząd zdrojowy. a wysyłek zdrójn

f b a h 2 ® ^ ® ® a  D.

JMałerJe na ubrania
tylko z trwzłęj i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 8 metr 
10 eentm. na ubranie i  dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 et., na nbranie 
i  lepszą] wełny 8 zł. na ubranie a doskonałej wełny 10 zł., ne u* 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot.

P l e d y  d o  p o d r ó ż y  sztuka zł. 4, 6, 8, i 12 zł.
W y k w i n t n e  m n t e r j e  n n n b r a n l n ,  na spodnie, mźurki, 

rz.ud, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgarny, 
wloty, trykoty, psrwiany, doskiny, sulme ne bilardy poleca

l a n  5 e ł ! l r a P n f « l f V  * k l a d  f a b r y e a n w  s i a n  O l I K a r O T S K y ,  w  B e r n i e ,  s a ł e ż .  1 8 6 « .
Próbki franko. Próbki dla krawców bes franco. Wysyłki za pobra­

niem nad .10 złr. franco. Szozyoąo się zaufaniem wielu odbiorców, którzy 
zamawiają materje nie widziawssy próbek, oświadczam, że towary w ten 
sposób zamówione gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów 
czarnego peruwianu i aoskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju 
zamówienie jest rzeczą zaufanie. Prowadząc handel światowy, odbieram 
codziennie setki listów. Upraszam zatem P. T. odbiorców o dokładne po- 

W  danie przy zamówieniu swego adresn, unikając powoływania się na po 
P% przednią korespondencję, kfórej odsznkanie dużo zajmuje ezasu.

Korespondencje prsyjmnją i załetwiąją się w językach niemieckim, 
I r  węgie: kim, czeskim, polsldm, francuskim i włoskim. 673 1—24

\io o c :n w c x d o q ^

Na w.osTią i lato.
Nieprzemakalne płaszcze z kapnzą

z najlepszej i ‘-ryjskiej materji wełnianej bez kauczukn we wszystkich 
naturalnych, a to: brana ' ,  sieraczkowe i czarne.

kolorach

Haszcz dla turystów z kapnzą zł. 7.— 
Płaszcz do podróży lub polow. g 10.50 
Menżykow, płaszcz cesarski lub 

zarzutka od zł. 12 do .  16.—

Zup-.ue nbranie męzkie od 20 
Jupka lub styr. sacco od zł. 10 
Damski p łzases od deasesn 

modny i nader ubier. od 10 do

80.—
16.—

20.—

N lep i* .em ak aln e k a p e lu sze  g u n io w e
dla i* żczyzn, pań i dzieci od zł. 2.50 do zł. 4.

Wsze &i gatnnl i guńki wiosennej 
snpełnie nieprzemakalnej, doztarozam w 
towych ubraniach najrychlej i najtaniej.

letniej, modne materje wełnianej gnńki 
dowolnych ilościach na metry lnb w go-

78 i 1—18

JTan Griiiizl>er|£,
handel ankna w Gram.

K8IĄDZ Francuz
4 5  l a t ,  któr~ długie lata był profesorem 

Paryżu, zdu.nj kompletne wychowanie 
wykształcenie młodzieży przeprowadzić 

szuka mieszczenia w domu arysti łr i  tycz­
nym. Najpiękniej polecony. Adres; At) 1 
RICHARD Yienne, Reisnerstrasse, 51, 
Thiire, 5. Mezzanln. 805 1—2

Resztki sukna 
Wybornych materyj

w e łn ia n y c h ,
tanio do nabyoia u M. Z. w Ber- 

699 nie, Krapfeng. 1—? 
Większe resitki odsyłam franco.

Pomocnik ogrodniczy
i kilkoletnią praktyką w kilkn znacz 

niejszych ogrodach kwiatowych, znaj­
dzie pomieszczenie w tntejszym c. k. 
ogrodzie botanicznym. Peusja mie­
sięczna początkowo 20 złr., wolne 
mieszkanie i ops,ł. — Kompetentni 
zechcą się zgłosić, nadsyłając legali­
zowane odpisy świadectw do podpi­
sanego.

K r a k ó w ,  ogród botaniczny 
17. m arca 1883.

795 2—2 Regsig.

Rodowita Francuzka
udzielająca t-akże muzyki na forte­
pianie, zaopatrzona w chlnbne świa­
dectwa , poszukuje umieszczenia we 

Lwowie lub na prowincji. 
Bliższa wiadomość w binrze wy- 

wiadowczem p. Jnlii Witoszyóskiej, 
Rynek, nr. 28, we Lwowie. 1 - 8

N iezb ęd n e  d la  k a ż d e j  la m iljL
Praktyczne ap° -aty kąpielowe na zimę i 

lato, dla miasta i kraju!
Weyla opalane stołki 

kąpielowe.
Pię kubłów wody i za 5 et. 
węgla otrzymuje się cie­
płą Icpiel Husti —an s 
cennik, gratis i franco. 

li',. właściciel c k. przywileju we
Wiedniu, Fabryka IIF. Landstr. Hanptstr. 
nr. 109. Handel w mieście: I. KSrntner- 
ring 17. ,33 2 -10

lato, dla

I b

Galie. Bank kredytowy f
yydaje od 10. listopada 1882 począwszy 

4 °[o asygnaty kasow© z 30-dniowem wypowiedzeniem,

I
4 12°o ftsygnaty kaSOWG z 60-dniowem wypowiedzeniem,

zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące
4°|0 a sy g n a ty  k a so w e

z 30-dniowym terminem 
mogą być b e *  poprzedniego Tpo -dzenia zamienione na 4  V* procent z 60-dniowym 

terminem, i w tym celu należy takowe do wymiany kasie

galicyjskiego banku kredytowego we Lwowie
ulioa Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć. jij

D y  ** e k c  j a .  S
Przedruk nie będzit opłacony. jR

•  j— M B M K i i a j i  w i M a i R M W i

,Na Święta Wielkanocne I
polecamy

Farbę do farbowania jaj
(Pisanek)

Pakiecik wraz z opisem użycia po 8 i 6 ct. 
g r e b r n a  i  z ł o t a  p a k i e c i k  10 c e n t ó w .  

B r a z i l ,  F e r n a n t b n k  i t p .

Jłajlepszą masą do podtóff
własnego wyrobn.

JFarbę lakierową do podłóg

H t lB N E R  & H A N K E
W E  L W O W I E .

«N
D r .  « € H M I D T A  

d o ś  " a d e s o m e plasterki na nagniotki,

wiaiąca, bowiem po kilkorazowem użyciu każdy na­
gniotek wypad* bes operacji. Cena pudełka i  16 pla­
sterkami i rogowym rozszczepem do wyciągania na­
gniotków kosztąje 28 ot. 687 1 10

Do nabycia w głównym składzie: 
w aptece J u U n g a a  B l t t n e r a .  

w e L

I
G lo g n i t z ,  NiederOsterreich, 

Skład we Lwowie w apt. K. Mikolaseha i Z. Rnekera.
Przy kapnie teg< preparatu ssehoe Szan. Publiczność uważać na to, 

ażeby każde pndełko miało wydrukowaną markę oohronną.

Barlanderska przędza
do robót pończochowych i nici na szpulkach.

■ .  Na wiedeńskiej i paryskiej
F wystawie odznaczone n ą j w y i -

gaem i n a g r o d a m i.

‘ " T I t M m  ^ oW*ze°bn̂ e nlubione a po- 
L Wedl1 8wei wybornej jakości, do
I * nabycia we wszystkich handlach
I Znak febryczny dla hartownych i detailicznych austr. Znak fabryozny dlaj 
! prsędzy pończoch. wwjergu ,j  nonarohii. 188 8—16 nioł cewkowy:)ooooocxxxoc)oooooooc/

Ceratę barchanową
na słoty, 

i na pokrycia mebli,
z a r s ą  1 w  I i lo r a c h ,

z pierwszorzędnej fabryki w najlep- 
s tym gatunku,

Prze ściera dełka gutaperko we| 
w różnych rozmiarach, poleca 

h a n ó e l  p ł ó c i e n ,  b i e l i  s n y  
g to ło w e j  

1 to w a r ó w  n s ię g z a n y e h

KOWALSKI i MEYER I
L w ó w , R y n e k  1. 3 6 .

K A W A
najwyborniejszych gatunków, azysta, 
silna, &rca»-tyczna, nirzab irwiona
nowego zbioru,

w balonach pe 4s/« ki.o netto sagi. 
Wysyłki po tą za pobraniem do 
wczystkich niejsc- w. An^tro-Węgier. 
3158 Z a  k i l o  n e t t o  1 - 8  

z  o p ta te m  c ł a  i  f r a n c o  
Perłowa Ceylon najl. nieb. zł. 1.98 
Perhwa M  nUla wyb. lag. „ !.65
leylon prima nieb. z:elona „ 1. O 
Moce* afrykańska doskon. „ 1.64 
Mocca prsi z. arabska „ 1.84 
Cmba, gr.-zisrn. ciemn.-ziel. „ J.80 
Menado. złota-żółta, cajd. „ 1.60 
Domingo, wybrana ‘ n i.iQ
Ja«ea r.śm ienitj liuloia „ 1.36 
Santos mocna, wyborna „ 1.80 
Rio mocna i Co r i  „ l.tsO
Jamaica smaczna n 1 14

R. MAITI w Trjeścię. I
W iuncytucie
rozpoczyna się to w y  a u r  d. 1. a , 
r. b Ci zatem, którzy w r. 1884 kończą 
rok 20ty a nie mają szkół przcpisanyci 
do zostania j e d n o r o c z n y m i  o c h o ­
t n ik a m i ,  zechcą się zgłosić do Dyrek­
cji zakładu.

Z uwagi, że w ostatnich czasach eg- 
zanuna te zostały snaoznie obostrzone, 
winien każdy we w ł a s n y m  interesie 
z g ł o s i ć  s i ę  z a w c z a s u ,  gdyż później 
zgłaszającym się D/raitoja r i może rę­
czyć za dobry skutek egzaminu.

Instytut przyjmuje także kandydatów 
do szkół kadeokich i do wszystkich e- k. 
Zakładów i akademii wojskowych, tak do­
chodzących, jakoteż do pensjonatu na 
mieszkanie z wiktem itć

Zgłaszać się można codzień od 5—7 
god. po połnd.

F. K O E S T L I C H
649 2—9 dyrektor zt ładu.

Historyczne
Muzeum i Panorama

Karola J, Lilki,
na placu Castrum, obok c. k._ dyrekcji policji, otwarte codziennie od 9tej godz. 
r*jio do 9tej wieczorem, mieści w sobie tylko ciekawe dzieła sztnki. Z figur 
woskowych, wykonanych w natnralnej wielkości wymieniam na szczególniejsząij wio!

i agę zasługujące, a to:
R y s z a r d  W a g n e r ,  sławny kompozyto-', L e o n  G a m b e t t a ,  naj- 

popnlarniejszy mąż lndn francuskiego.
C a r  A l e k s a n d e r  I I .  na łożu śmiertelne a  , dzieło mistrzowskiej me­

chaniki i sztnki modelowania. Wykonanie tak dalece łndz ̂ ce, że się istotnie pa 
trzy na umierającego. Dalej

G a r l i e l d  
derca G n i t e a n .

L e o n  X I I I .  papież. Cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f ,  cesarz WIL­
HELM , car ALEKSANDER I I I , ki iążę BISMARK, „Amor i Wenns" i t. p.

Wstęp 580 ct. — Dzieci nłacą połowę. 727 1—?

prezydent Stanów Zjednoczonych w Ameryce, i tegoż mor-

Gleichenbergskie specjalności
wypróbowane przez ltka- 
rzT i jako niez&wodr e za­

lecone, z spteki pod 
„NEJADĄ"

dr* Ernesta Fiirst
w zakładzie kąpielowym,
w  G le le h e n b e r g u

w Styrji.

D y p lo m
h o n o r o w y

T R T J E S T
1 8 8 * .

parowanie wody ze 
lnie polecenia godna 

odjechania.

Gleichenbergska eól źródlana, wyrut.ana przez 
źródła Kunsta .tyna Flakon bO ot. Szozegć 
przeoiw ehroniosnym katarom organów trawienia i 

Gleichcnbergskl >ek piersiowy, flakon l zł. 12 ct i 
Gleichenbergekle Pastylki, zawierające r  sob.e sól źródlaną i z rozma- 

itym abpachem, wielkie pnaełko 1 zł. 12 ct., matę pudełko 60 ct, 
najwybornicjjze środki lecznłc».o-uspakajające w cierpieniach szyi i płuc. 

Gleichenbergskie pasty lki * ekstraktu  słodowego, zawierające w sobie 
sól ź ódlaną, pndełko 1 zł. 20 ct., najlepszy Sr. dek na chrypkę, ka­
szel, katar w gardle i krtani.

Gleichenbergski syrop szpilkowy bez soli źródlanej flakon 1 zł., i 
Gleiohenbergski syrop szpilkewy a 10% aell źródlanej, flakon 1 ił. 

80 ot., wyszozególnionej skutecznośń w cierpieni&cu katarów, piersi 
i płuc. . .

Wszystkie specjalności wyrabiane zi soli źródlanej były na wystawie 
tryjesteńakiej 1832 i zostały odznaczone dyplomem honorowym, 

G leichenbergski środek na astmę, pudełko 2 sł. 60 o t , szybko i pe­
wnie diiałająey środek przeciw astmie.

Gleiohenbergski proszek na tra w ie n ie , pudełko 1 zł. 12 ct., najprak­
tyczniejszy środek przeciw cierpieniom organów trawienia. 

Gleiohenbergski wyskek szpilkowy, flakon i zł., i 
U niw ersalny balsam gośćcowy, flakon 1 zł. 50 o t,  lec.ący wszelkiego 

rodzajn cierpienia gośćcowe z pewnym skutkiem.
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